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Radni zwrócą się 
do prezydenta

. Telefon do Yaldasa Adamkusa

Wczoraj radni samorządu 
rejonu wileńskiego zatwierdzi­
li sprawozdanie z pracy Zarzą­
du za rok ubiegły. Referat spra­
wozdawczy wygłosiła Leokadia 
JanuSauskienć, mer rejonu wi­
leńskiego.
' -Zdaniem Janusauskięne, w 
ubiegłym roku władze samorządu 
najwięcej uwagi poświęciły spra­
wom szkolnictwa. Wyremontowa­
no szereg szkół, zostały odnowio­
ne bądź pobudowane od nowa bo­
iska sportowe, rozpoczęto budo­
wę nowej szkoły w Ławaryszkach.

Udało się też rozruszać pracę

świetlic. Wyremontowano domy 
kultury w Rudominie, Szumsku, 
wymieniono dach placówki kul­
tury w Glinciszkach.

Nie osty gają emocje wokół 
sławetnej decyzji odchodzącego 
rządu w sprawie oderwania kolej­
nych miejscowości rejonu wileń­
skiego i przyłączeniu ich do Wil­
na. Niepokoją też radnych zamia­
ry tworzenia nowych samorzą­
dów w rejonie wileńskim, co, ich 
zdaniem, ma na celu rozbicie 
zwartego skupiska zamieszkania 
mniejszości polskiej.

(Dokończenie na str. 2)

Rząd Litwy zawiódł 
Aleksandra Kwaśniewskiego

Polska czyni zarzuty Li­
twie w związku z tym, że jej 
rząd podjął decyzję o przyłą­
czeniu dó samorządu m. Wil­
na kilku starostw rejonu wi­
leńskiego, zamieszkałych przez 
Polaków.

Wczoraj prezydent Polski 
Aleksander Kwaśniewski zatele­
fonował do przywódcy litewskie­
go Valdasa Adamkusa i wyraził 
zaniepokojenie tą uchwałą rządu,

która może negatywnie wpłynąć 
na stosunki międzypaństwowe.

Na ostatnim swym posiedze­
niu rząd z G. Vagnoriusem na cze­
le przyjął uchwałę o zatwierdze­
niu programu drugiego etapu te­
rytorialnej reformy administra­
cyjnej - zakładania nowych sa­
morządów. W programie, podpi­
sanym 3 maja, w dniu dymisji G. 
Vagnoriusa, m.in. przewidziane 
jest przyłączenie do tak zwane­
go “wielkiego Wilna” takich 
miejscowości rejonu wileńskie­
go, jak Awiżenie, Czarny Bór, 
Niemież, Pogiry, Rzesza, Rudo- 
mino i Zujuny, gdzie większość 
mieszkańców stanow ią Polacy. 
Tej decyzji już  wcześniej sprze­
ciwiali się przedstawiciele spo­
łeczności polskiej.

Uchwała rządu przyjęta zosta­
ła na zamkniętym  posiedzeniu 
gabinetu ministrów bez zasięgnię­
cia opinii miejscowej ludności.

W rozmowie z prezydentem 
Litwy A. Kwaśniewski powiedział, 
że jest rozczarowany tą decyzją rzą­
du. Prezydent Polski poczuł się 
oszukany, gdyż podczas jego nie­
dawnej oficjalnej wizyty na Litwie, 
premier G. Vagnorius osobiście 
zapewnił, że podobne decyzje przed 
ich przyjęciem będą uzgadniane z 
miejscową ludnością

(Dokończenie na str. 3)
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Gospodarka
Dużo na świecie odnotowano 

rekordów “kawowych”. Rekord spo­
życia tego napoju padł też na Li­
twie. Przed pewnym koncertem w 
Wilnie publiczność wypiła 1253 fi­
liżanki kawy...
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.Świat
str.8Jewgienij Primakow - były szef 

rosyjskiego wywiadu, a potem dyplo­
macji, wreszcie premier Rosji musiał 
odejść, bowiem popadł w niełaskę 
Borysa Jelcyna. Nowy p. o. szefa rzą­
du S. Stiepaszyn, zdaniem prezyden­
ta, może nadać impet gospodarce.

Sport
* 1 0Jazda indywidualna na czas (7 

etap) zmieniła układ sił w 52. Wyści­
gu Pokoju. Koszulkę lidera ponow­
nie wywalczył Niemiec Si Wesemann, 
który odebrał ją litewskiemu kolarzo­
wi Raimundasowi RumSasowi.

Zdrowie
O tym jak hrabia Marek Różycki 

- Łęcki - woluntariusz Archidiecezji 
Gnieźnieńskiej szpital w podwileń- 
skiej Mejszagole odnawiał.

Społeczeństwo
Znalazłaby zajęcie włócząca się 

ulicami młodzież, mniej by było 
przestępstw, alkoholizmu i narkoma­
nii..., gdyby w Żejmach, w starym pa­
łacu udało się utworzyć ośrodek 
sportowy.
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Paksas wyraził

'  Mer Wilna Rolandas Paksas wyraził wczoraj zgodę zostać premierem Litwy. W  spotkaniu z  głową państwa uczestniczył rów­
nież marszałek Sejmu RL Vytautas Landsbergis. Fot.EL.TA

Mer Wilna Rolandas Paksas przyjął propozycję pre­
zydenta Valdasa Adamkusa zostania nowym premierem 
Litwy. R. Paksas oficjalnie poinformował o tym podczas 
spotkania z przywódcą państwa we środę.

Po spotkaniu powiadamiając dziennikarzy o swej decyzji 
R. Paksas powiedział, że akceptuje opinię prezydenta, iż obec­
nie premierem powinien zostać przedstawiciel Związku Oj­
czyzny (konserwatystów Litwy).

R. Paksas oświadczył, że w sprawie utworzenia nowego 
rządu przeprowadzi konsultacje ze wszystkimi trakcjami sej­
mowymi i poprosił prezydenta, aby zostawiono mu możliwość

zrezygnowania z urzędu premiera, w przypadku, gdyby te kon­
sultacje nie powiodły się.

W spotkaniu V. Adamkusa i R. Paksasa uczestniczył rów­
nież przewodniczący Sejmu, przywódca Związku Ojczyzny 
(konserwatystów Litwy) Vytautas Landsbergis.

W środę prezydent Valdas Adamkus podpisał dekret, któ­
rym przedstawia Sejmowi do rozpatrzenia kandydaturę mera 
Wilna R. Paksasa na urząd premiera.

Prezydent oficjalnie zaproponował R. Paksasowi objęcie 
stanowiska nowego szefa rządu w poniedziałek.

(Dokończenie na str. 2)
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Kalejdoskop aktualności
Centryścl nie dowierzają spółce “Williams”

®  Centryści po raz kolejny zwątpili w działalność na Litwie ameJ 
Irykańskiej spółki “Williams International”, zamierzającej zainJ 
westować w gospodarkę naftową kraju.
I “Należy powstrzymać wyprzedaż tej gospodarki i przeprowadzić'
rewizją jeszcze przed dyskusją sejmową”, stwierdził przewodniczący 
Związku Centrum Romualdas Ozolas na wczorajszej konferencji pra-i 

[sowej.
■iPow iedział on, że należy jak najszybciej uzyskać “prawdziwą” 
informacją o tym, co się dzieje.

Konserwatyści zanegowali pogłoski
H słu żb a  prasowa sejmowej frakcji Związku Ojczyzny (konser­
watystów litewskich) zaprzeczyła pogłoskom prasowym o tym, że 
przewodniczący zarządu Związku Ojczyzny (konserwatystów li­
tewskich) G. Vagnorius spotykał się z kandydatami na premie-

Niezrozumlała I egoistyczna
 ‘Niezrozumiała i egoistyczna” - tak decyzję rządu litewskiego
0 przyłączeniu do Wilna gmin zamieszkałych przez Polaków okre­
ślił w środę szef prezydenckiego Biura Bezpieczeństwa Narodo­
wego Marek Siwiec.

Przypomniał, że prezydent wielokrotnie rozmawiał z Adamkusem 
o zmianach administracyjnych na Wileńszczyźnie i uzyskiwał zapew­
nienia, że problem zostanie rozwiązany tak, aby nie wzbudzał niepo­
rozumień.

Tymczasowy rząd waha się 

Tymczasowy rząd nie zdecydował się na zaaprobowanie pro­
jektu unieważnienia ustawy o przedsiębiorstwach państwowych, 
które do roku 2000 nie będą ani akcjonowane, ani sprywatyzo­
wane. To omawianie odłożono na tydzień.

Na liście przedsiębiorstw, nie podlegających prywatyzacji jest 47 
spółek o specjalnym przeznaczeniu oraz innych. Figurująna niej pro­
ducenci napojów alkoholowych - “Stumbras”, “Vilniaus degtine”, “Ali­
tą” i “Anykśćiii vynas”, a także “Lietuvos geleźinkeliai”, przedsię­
biorstwa wodociągowe, energetyczne, inseminacji bydła i in.

Na liście nie akcjonowanych przedsiębiorstw państwowych jest 
95 obiektów. Są to Ignalińska Elektrownia Atomowa, “Lietuvos pa- 
Stas”, lotniska w Kownie, Wilnie i Połądze, sanatorium “Lietuva”, aż

1 aptek, niektóre obiekty ministerstw Ochrony Kraju oraz Spraw We­
wnętrznych.

Strzeżonego Pan Bóg strzeże 

Wczoraj w Butinge rozpoczęły się dwudniowe ćwiczenia w za­
kresie likwidacji awarii. Polegają one na imitowaniu awarii ro­
pociągu, zatrzymaniu rozlewu ropy, jej podpalaniu, gaszeniu itp. 

W ćwiczeniach uczestniczy około 30 osób.

HMaźelldi| nafta" nie otrzymuje surowca

Spółka “Ma2eikii( nafta” od minionego piątku nie otrzymuje 
surowca.

Jak poinformował “Naftotiekis” - przedsiębiorstwo filiowe “Ma- 
żeikią nafty”- dopływ ropy do Możejek zatrzymano 6 maja. Nieba­
wem ma być wznowiony, tylko nie wiadomo, kiedy to nastąpi.

Duńczycy w MUetuvos draudimas”
W konkursie prywatyzacji “Lietuvos draudimas” zwyciężyła 

duńska spółka asekuracyjna “Codan Insurance Ltd.”.
Państwowy Fundusz Majątkowy informuje, że dalsze negocjacje 

na temat sprzedaży 70 proc. akcji “Lietuvos draudimas” będą konty­
nuowane z “Codan”.

Terapia sztuki

Pierwszą wystawę prac zorganizowało niedawno założone Li­
tewskie Stowarzyszenie Terapii z Pomocą Sztuki. Wczoraj w Li­
tewskiej Bibliotece Technicznej otwarto retrospekcyjną ekspozy­
cję rysunków, malarstwa oraz ceramiki dzieci niepełnosprawnych.

Celem wystawy nowego stowarzyszenia jest naoczne udowodnie­
nie tego, że leczenie z pomocą sztuki wpływa na proces rozwoju dzieci.

Kopenhaga - koncepcją ciągłości
Dziś, w Galerii Narodowej (Vilnius, Ukmerges 28) otwarta zo­

stanie wystawa “Kopenhaga - koncepcją ciągłości”, która zapo­
zna z najnowszymi pracami architektów duńskich w zakresie 
kształtowania środowiska przestrzennego miasta, służącymi od­
nowie stolicy, jej rozszerzeniu i upiększeniu. Wystawa zapoznaje z 
perspektywami rozwoju miasta, staraniami architektów, aby w wirze 
budowy zachować należytą harmonię nowego budownictwa z przyro­
dą, szacunek do historii i tradycji. Wystawa obejmuje przeszło 50 
projektów budynków.

W obronie dzieci Kosowa
Litewskie Stowarzyszenie Młodzieży Szkolnej zamierza się 

zwrócić do Międzynarodowego Komitetu Konwencji Praw Dziec­
ka z prośbą o wytoczenie sprawy karnej prezydentowi Jugosła­
wii Slobodanowi Miloszevićiovi za zagładę dzieci Kosowa.

Młodzież litewska planuje odwiedzenie obozów dla uchodźców 
w Albanii. Młodociani fotografowie i telekorespondenci zamierzają 
przekazać mediom naszego kraju “gorące” reportaże z obozów dzie­
cięcych w Kosowie.

(ELTA, PAP, BNS)

(Dokończenie ze str. 1) 
Profesjonalny lotnik R. Pak- 

sas, który niebawem będżie ob­
chodził swe 43 urodziny, jest 
członkiem zarządu Związku Oj­
czyzny (konserwatystów Litwy). 
Już od dwóch lat stoi on na czele 
samorządu Wilna. R. Paksas jest 
uważany za najpopularniejszego 
polityka konserwatystów.

Decyzla zmniejsza groźbę 
destabilizacji politycznej 

Ostatnio podzieliły się opinie 
członków frakcji konserwatystów 
w sprawie tego, kto powinien kie­
rować rządem po dymisji Gedimi- 
nasa Vagnoriusa. Większa część 
frakcji postanowiła nie sprzeci­
wiać się, jeśli konserwatysta z wła­
snej woli przyjmie wotum zaufa­
nia i propozycje prezydenta zosta­
nia kandydatem na premiera.

Blisko 20 członków tej frak­
cji zajmuje stanowisko, że w sy­
tuacji, zaistniałej po dymisji pre­
miera, należy sformować rząd cie­
szący się zaufaniem prezydenta 
pod kierownictwem nie-konser- 
watysty.

Pierwszy zast starosty frakcji 
konserwatystów Rasa Rastauskie- 
ne uważa, że R. Paksas podjął 
słuszną decyzję, zmniejszającą 
groźbę destabilizacji politycznej.

Radni zwrócą się 
do prezydenta

(Dokończenie ze str. 1) 
Radni przyjęli uchwałę, w któ­

rej jednoznacznie podkreślili 
szkodliwość tworzenia nowych 
samorządów, jak i przyłączania 
kolejnych miejscowości do Wil­
na. -  Dlaczego tworzenie nowych 
samorządów rozpoczyna się od 
Niemenczyna, a nie np. Gargźdai 
— dziwił się obecny na posiedze­
niu poseł Jan Sienkiewicz. Teresa 
Matukańska, radna samorządu, 
podała w wątpliwość zasadność 
przyłączenia połowy gminy du- 
ksztańskiej do nowo powstające­
go samorządu z  centrum w Elek- 
trenai. Zaproponowała też utwo­
rzenie grupy roboczej, która by 
złożyła wizytę prezydentowi Val- 
dasowi Adamkuso wi i przedstawi­
ła punkt widzenia radnych rejonu 
w tych drażliwych kwestiach. De­
cyzję w sprawie audiencji u pre­
zydenta ma podjąć w najbliższej 
przyszłości Zarząd. Inf. wł.

Paksas wyraził zgodę
Frakcja LDPP nie udzieli 

poparcia 

Sejmowa frakcja LDPP nie 
będzie mogła poprzeć i głosować 
za kandydaturą mera Wilna Rolan- 
dasa Paksasa na stanowisko pre­
miera. Oświadczył to zast. staro­
sty sejmowej frakcji LDPP, zast. 
przewodniczącego tej partii opo­
zycyjnej Juozas Bematonis.

Podkreślił on, że akceptacja 
nie nastąpi “nie z powodu cech 
ludzkich R. Paksasa, ale z przy­
czyny spraw programowych”.

“Jako człowiek on mi się po­
doba, jednakże partia lewicowa 
nie może popierać rządu prawico­
wego i jego programu”, powie­
dział J. Bematonis.

Socjaldemokraci nie ukrywają 
sympatii 

Sejmowa frakcja socjaldemo­
kratów nie ukrywa osobistych 
sympatii do kandydata na premie­
ra Rolandasa Paksasa. Jak powie­
dział wiceprzewodniczący tej par­
tii, poseł Vytenis Andriukaitis, 
frakcja socjaldemokratyczna jako 
jedna z najpierwszych wspomnia­
ła nazwisko Rolandasa Paksasa 
jako ewentualnego kandydata na 
premiera.

Jednakże w czasie głosowania

w Sejmie w sprawie kandydatury 
konserwatysty R. Paksasa, jak 
powiedział V. Andriukaitis, mogą 
powstać problemy. “Opozycja nie 
miałaby obaw, gdyby kandydatu­
rę R. Paksasa poparła cała koali­
cja rządząca, w'tym również gru­
pa konserwatystów, zwolenników 
eks-premiera G. Yagnoriusa” - 
stwierdził V. Andriukaitis.

Yytautas Boguśis prognozuje

Zastępca przewodniczącego 
zarządu Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej, poseł Vytautas 
BoguSis prognozuje, że decyzja 
chadeków w sprawie kandydatu­
ry R. Paksasa na premiera będzie 
pozytywna.

Jak twierdzi V. Boguśis, Par­
tia Chrześcijańsko-Demokratycz- 
oa nie sprzeciwiała się wybranej 
przez prezydenta Litwy i konser­
watystów kandydaturze R. Paksa­
sa na stanowisko szefa rządu. 
“Konsekwentnie przestrzegaliśmy 
stanowiska, aby jak najprędzej 
został sformowany rząd, który 
mógłby pracować konstruktywnie 
i racjonalnie uwzględniając stabil­
ność polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej państwa, podejmując 
odpowiedzialność wobec wybor­
ców”, powiedział on.

(ELTA)

Język państwowy - 
zmiany w regulaminie

Pracodawcy będą mogli nie 
stosować wymagań w zakresie 
znajomości języka państwowego 
wobec osób, które mają status 
poszkodowanego w wyniku oku­
pacji lat 1939 - 1990, w ciągu 
roku od ich powrotu na Litwę. 
Rząd właśnie wczoraj podjął taką 
decyzję, uwzględniając sugestie 
Ministerstwa Oświaty i Nauki.

Zdaniem urzędników tego mi­
nisterstwa, nowy tryb powinien 
pomóc takim osobom w łatwiej­
szym i szybszym integrowaniu się 
z życiem państwa. Prócz tego, po­
stanowiono nie stosować katego­
rii kwalifikacyjnych języka pań­
stwowego również wobec osób, 
które ukończyły nielitewskie gru­
py szkół zawodowych oraz rolni­
czych II stopnia i złożyły obo­
wiązkowy egzamin z języka litew-

Odrodzić krainę Miłosza
Wczoraj w ambasadzie RP, z 

inicjatywy konsula generalnego 
RP Mieczysława Jackiewicza, od­
było się spotkanie przedsiębiorców 
Wilna z kierownictwem Fundacji 
Kraju Ojczystego Czesława Miło­
sza. Reprezentowali ją - dyrek­
tor Fundacji, profesor Uniwersy­
tetu Witolda Wielkiego w Kownie 
Algirdas Avizien is oraz wicedyrek­
tor, prof. tejże uczelni Egidijus 
Aleksandrevićius.

Niestety, jak powiedział konsul 
generalny, z licznie zaproszonych na 
spotkanie przedsiębiorców, przyby­
ło zaledwie kilku. Widocznie, moż­
na to wytłumaczyć nie tyle brakiem 
zainteresowania tym przedsięwzię­
ciem, ile nadmiarem obowiązków i 
brakiem stabilności w dzisiejszym 
“rozhuśtanym” chaosie gospodarczo 
- politycznym kraju.

Prof. Algirdas Aviźienis, który 
na stałe mieszka w Ameryce, a do 
Kowna przybył na zaproszenie 
władz naszego kraju jako pierwszy

rektor tej powstającej wówczas 
uczelni wyższej, opowiedział o oso­
bistej znajomości i przyjaźni z Cze­
sławem Miłoszem, jako współpra­
cownikiem Uniwersytetu Kalifornij­
skiego. Podkreślił też, że zgodnie z 
tradycją kowieńskiego uniwersytetu, 
Czesławowi Miłoszowi, jako jedne­
mu z trzech wybitnych osobistości, 
nadano tytuł doktora honoris causa 
tej uczelni.

Podkreślił też, że w czasie poby­
tu w Szetejniach, w rodzinnych stro­
nach noblisty, zrodziła się potrzeba 
uratowania i zachowania dla potom­
nych tej niszczejącej miejscowości, 
jakże obrazowo przedstawionej 
przez Miłosza w “Dolinie Issy”.

Została więc utworzona Funda­
cja, której celem, poza zachowaniem 
i odbudową posiadłości w Szetej­
niach, jest rozwijanie więzi twór­
czych pomiędzy pisarzami, naukow­
cami oraz studentami Litwy i krajów 
sąsiednich, popularyzowanie twór­
czości i idei Czesława Miłosza. Za-

skiego. Poprzednio takie wymaga­
nia nie były stosowane tylko wo­
bec osób, które ukończyły litew­
skie szkoły ogólnokształcące, gru­
py w języku litewskim szkół po­
maturalnych i wyższych lub nieli­
tewskie szkoły ogólnokształcące, 
jak też zrównane z nimi, w roku 
1991 i później.

W wyszczególnionych pla­
cówkach nauczania w ciągu 
dwóch lat organizowano ekspery­
mentalne egzaminy ze znajomo­
ści języka państwowego. Wyniki 
ich wykazały, że egzaminy z ję­
zyka państwowego pomyślnie zło­
żyło prawie 90 proc. uczniów, któ­
rzy ukończyli nielitewskie grupy 
szkół zawodowych i rolniczych w 
Wilnie i  Kłajpedzie oraz w rejo­
nach wileńskim i solecznickim.

(ELTA)

mierzą się też utworzyć Centrum 
Konferencyjne, na którego potrze­
by rekonstruuje się pozostały z po­
siadłości Miłoszów spichlerz. Z po­
mocą przyszedł samorząd rejonu 
kiejdańskiego, powiat kowieński, na 
których terenach administracyjnych 
leżą Szetejnie. Finansowo prace re­
konstrukcyjne wsparła firma “Litfb- 
sa”. Architekt Algimantas Kanćia 
gratisowo przygotował projekt Była 
posiadłość ziemska MSoszó w, zosta­
ła zwrócona nobliście, jako obywa­
telowi Litwy. Przekazał ją na rzecz 
Fundacji

Kierownicy Fundacji zwrócili się 
do zebranych z propozycją wspar­
cia oraz uczestniczenia w jej akcjach. 
Najbliższa - to koncert dobroczyn­
ny pod dewizą* “Czy na pewno ci 
jest ważna ta ziemia?”, który się od­
będzie 10 czerwca br. w wielkiej sali 
Uniwersytetu im. Witolda Wielkie­
go w Kownie (uL Daukantasa 28). 
Po koncercie nastąpi przyjęcie ofi­
cjalne Fundacji, w którym weźmie
udział prezydent kraju \faldasAdam-
kus - opiekun Fundacji

Danuta Danowska



^Cżwarte/c, 13 maja 1999 r.

AKTUALNOŚCI

Rząd Litwy zawiódł 
Aleksandra Kwaśniewskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
Minister spraw zagranicz­

nych Algirdas Saudargas potwier­
dził dla dziennika “Respublika” 
reakcję Polski na tą decyzję rzą­
du. Szerszego komentarza odmó­
wił, twierdząc, że reakcja Polski 
jest obecnie analizowana.

V. Katkewićius 
twierdzi, źe Informacji 

nie zrozumiano
Wiceminister reform admi­

nistracyjnych i samorządów  
Vladas Katkevićius twierdzi, że 
prezydent Polski Aleksander 
Kwaśniewski niezbyt prawidło­
wo poinformowany został o de- 
eyzji rządu litewskiego przyłą-

Pomoc obrońcom 
Niepodległości

Współpracy z Rosją nic nie grozi

czenia do Wilna kilku starostw 
rejonu wileńskiego, zamieszka­
łych przez Polaków.

V. Katkevićius twierdzi, że 
taki program został przedstawio­
ny rządowi dlatego, że mieszkań­
cy tych miejscowości sami ży­
czyli przyłączenia do Wilna. 
Mogę pokazać podpisy miesz­
kańców Zujun i Pogir, aprobują­
ce przyłączenie do Wilna, powie­
dział wiceminister reform admi­
nistracyjnych i samorządów.

Te miejscowości nie zosta­
ły jeszcze przyłączone do Wil­
na, stwierdził V. Katkevićius, 
odpowiednie uchwały nie zo­
stały przyjęte, toteż powyższy 
program można skorygować.

(ELTA)

Skomplikowana sytuacja w 
Rosji nie powinna negatywnie 
wpłynąć na dwustronne sto­
sunki tego państwa z Litwą, 
twierdzi rzecznik prasowy am­
basady rosyjskiej w W ilnie 
Borys Kiriłow.

Skomentował on decyzję pre­
zydenta Rosji Borysa Jelcyna o 
odwołaniu ze stanowiska premie­
ra Jewgienija Primakowa, który, 
zdaniem przywódcy państwa, nie 
potrafił polepszyć sytuacji eko­
nomicznej kraju. Tymczasowo na 
to stanowisko mianowany został 
pierwszy wicepremier Siergiej 
Stiepaszin.

Przedstawiciel ambasady ro­
syjskiej w Wilnie poinformował, 
że “ambasada i wszystkie instytu­
cje państwowe funkcjonują, kon­
tynuujemy program rozwoju dwu­
stronnych stosunków litewsko- 
rosyjskich”. To, że dwustronna

współpraca trwa, potwierdza rów­
nież przewidziane na piątek w 
Sankt Petersburgu spotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych kra­
jów bałtyckich i północnych oraz 
Rosji. W ramach tego dwustron­
nego spotkania przewidziana jest 
też osobna rozmowa szefów dy­
plomacji Litwy i Rosji.

Ponadto, jak powiedział B. 
Kiriłow, trwają dalsze przygoto­
wania do wizyty premiera Litwy 
w Moskwie. Wcześniej planowa­
no, że ówczesny premier Gedimi- 
nas Vagnorius do stolicy Rosji uda 
się pod koniec czerwca, ale w 
związku ze zmianami w rządach 
Litwy i Rosji wizyta premiera Li­
twy ponownie - już nie po raz 
pierwszy - będzie odłożona.

W ambasadzie litewskiej w 
Moskwie poinformowano, że ta­
kie zmiany w rządzie rosyjskim 
ostatnio przewidywali liczni spra-

Rank Światowy - sponsorem 
naszego kraju

stabilizację sytuacji politycznej 
na Litwie, stały rozwój gospodar­
czy, niską inflację oraz umiarko­
wany przebieg reform struktural­
nych. Niemniej, zdaniem Banku 
Światowego, kryzys finansowy w 
Rosji radykalnie zmienił krótko­
falowy rozwój gospodarczy Li­
twy, aczkolwiek długofalowe 
podwaliny gospodarcze kraju 
pozostały bez zmian.

W celu utrzymania nieustan­
nego rozwoju gospodarczego 
oraz zmniejszenia zwiększonego 
ryzyka makroekonomiki w naj­
bliższym czasie zmiany fiskalne, 
zdaniem BŚ, muszą być uzgadnia­
ne z reformami strukturalnymi.

Te środki, umożliwiające 
szybsze zbliżenie się do standar­
du życiowego UE oraz zmniej­
szenia ubóstwa, pomogłyby Li­
twie w dążeniu do UE.

Bank Światowy dopomoże 
rówriieżLitwie w przygotowaniu 
oraz finansowaniu reform só- 
cjalnych, ochrony zdrowia i 
oświaty.

(BNS)

wozdawcy polityczni Rosji. 
Część deputowanych Dumy Ro­
syjskiej twierdziła również, że się 
spodziewała takiego obrotu 
spraw, a niektórzy mówili, że pod­
jęte w środę decyzje były dla nich 
zaskoczeniem.

Spotkania kierownictwa kraju 
w ostatnim okresie niczym przez 
szkło powiększające obserwowa­
ły też rosyjskie media. Chcąc 
przewidzieć dalsze kroki obser­
wowano nawet to, któremu pro­
minentowi jako pierwszemu pre­
zydent poda rękę, który na posie­
dzeniu siedział bliżej przywódcy 
kraju.
. Mimo radykalnych zmian w 

Rosji, przynajmniej wczoraj do 
południa w Moskwie nie odczuwa­
ło się większego poruszenia wśród 
mieszkańców, poinformowali dy­
plomaci z ambasady litewskiej.

(ELTA)

W czasie 
przewozu 

cierpią konie
Po sprawdzeniu na granicz­

nym posterunku weterynaryjnym 
w Kalwarii zawrócono 3 furgo­
ny z końmi, które były przezna­
czone na eksport

W każdym furgonie wykryto po 
2 -3  konie z wyraźnymi kliniczny­
mi symptomami zapalenia górnych 
dróg oddechowych. Jeden koń w 
czasie transportowania został zra­
niony. W innych dniach funkcjona­
riusze służby weterynaryjnej po 
sprawdzeniu eksportowanych koni 
przeznaczonych na mięso również 
u kilku ustalili objawy zapalenia gór­
nych dróg oddechowych.

Jak powiedział główny państwo­
wy inspektor weterynarii Kazimie- 
ras Lukauskas, odnotowano, że nie­
którzy przewoźnicy nie przestrzega­
ją odpowiadających wskazaniom 
wytycznym Unii Europejskiej prze­
pisów transportowania zwierząt W 
przypadku przewożenia ich w okre­
sie dłuższym niż 24 godziny zwie­
rzęta nie są pojone i karmione co 8 
godzin, nie ma wpisów w planie mar­
szruty. (ELTA)

Największy dłużnik - ukarany
W ileński Sąd D zielnico­

wy nr 2 na 5 lat pozbawienia 
w olności, grzywnę i konfi­
skatę majątku skazał we wto­
rek uznanego za największe­
go dłużnika banków litew­
skich Jonasa Urkę.

Ponadto J. Orkę skazano na 
karę 22 tys. 500 litów oraz kon­
fiskatę połowy jego  majątku.

J. Urka je s t  aresztow any i 
od m aja 1997 r. znajduje się w 
w ileńskim  areszcie śledczym.

B y ły  d j jre k to r g e n e ra ln y  
ŻSA “Svetur” skazany został za 
to, że chcąc zw rócić dług w ła­
sny , ja k o  o so b y  f iz y c z n e j ,  
p rz e d s ię b io rs tw u  A lb e rta sa  
M iseviciusa ‘‘G irios” roztrwo­
nił m ajątek spółki “Svetur”.

W roku 1993 od w łaścicie­
la p rzed sięb io rstw a  “G irio s” 
pożyczył 350 tys. m arek nie­
m ieckich.

G dy  w ie rz y c ie l  z a żą d a ł 
zwrotu pieniędzy, w lipcu 1994 
r. J. Urka napisał list do spółki 
“Yentos statybines m edźiagos”.

Ż lecił w nim przelanie  przed­
siębiorstw u “Girios” 220 tys. 
litó w  za m azu t d o sta rczo n y  
przez spółkę “Svetur” .

Mniej więcej po roku temu 
przedsiębiorstw u J. Urka prze­
k a z a ł  d w ie  p ó łp rz y c z ep y -  
chłodnie ZSA “Svetur” . Po kil­
ku kolejnych m iesiącach szef 
“S vetu r” p rzekaza ł p rzedsię­
b io rstw u  “G irio s” tow ary na 
sumę przeszło 170 tys. litów.

Sprawa, w związku z którą 
byłemu szefowi “Svetur” wyda­
ny został wyrok, wyodrębniona 
została z większej sprawy, ba­
dającej fakty pożyczek  szefa 
"Svetur” z Litewskiego Akcyj­
nego Innowacyjnego Banku.

J . Urka, będąc członkiem  
zarządu  B anku L itew skiego, 
c z ło n k ie m  rad y  LA IB  oraz 
głów nym  akcjonariuszem  co 
najmniej 10 zamkniętych spó­
łek akcyjnych, od 13 banków 
pożyczył około 350 min litów 
i Dołowy ich nie zwrócił.

F (BNS)

Wczoraj, wyrażając uwagę 
i szacunek  obrońcom  N ie­
podległości, rząd zaaprobo­
wał projekt ustawy o statu­
sie prawnym obrońców Nie­
podległości, którzy ucierpie­
li w wyniku agresji dokona­
nej w dniach 11- 13 stycznia 
1991 r. i następnych wyda­
rzeń, jak też przedstawi go 
Sejmowi do rozpatrzenia.

To nowy akt prawny, który 
będzie regulował tryb i kryte­
ria, zgodnie z którymi obroń­
com Niepodległości Litwy zo­
stanie udzielone prawo do po­
mocy państwa. Rząd przewidu­
je, aby do początku 2000 roku 
przygotować i zatwierdzić prze­
pisy uznania statusu prawnego, 
legitymacji obrońców Niepod­
ległości oraz członków ich ro­
dzin, jak też ich wydawania i 
ewidencji.

Według danych Prokuratury 
Generalnej, z powodu agresji 
dokonanej w dniach 11-13 
stycznia 199,1 r. i następnych 
wydarzeń 25 osób zginęło, jest 
66 członków ich rodzin, 31 
osób doznało ciężkich obrażeń, 
291 osób - średnich i blisko 
500 osób odniosło obrażenia 
lekkie. Wśród poszkodowa­
nych 2 osoby uznano za inwali­
dów I grupy, 33 - osoby za in­
walidów II grupy, 76 - za inwa­
lidów III grupy.

W przygotowaniu projektu 
ustawy uczestniczyli przedsta­
w ic ie le  w spólnoty b lisk ich  
osób poległych 13 stycznia  
1991 r. “Bićiulyste”, Stowa­
rzyszenia 13 Stycznia oraz 
Bractwa Obrony Niepodległo­
ści Litwy 13 Stycznia.

(ELTA)

Bank Światowy będzie 
wspierał rozwój społeczeń­
stwa litewskiego, pomoże kra­
jowi utrzymać stabilność fi­
nansową oraz udzieli poparcia 
rządowi w dążeniu do człon­
kostwa w Unii Europejskiej.

Takie podstawowe dziedziny 
wyodrębnił zarząd Banku Świa­
towego, który we wtorek oma­
wiał strategię pomocy dla Litwy 
w latach 1999-2002.

W programie pomocy od 
połowy roku 1999 do 2002 prze­
widziana jest pożyczka krajowi 
do 220 min USD (880 min li­
tów).

Organizacja BŚ - Międzyna­
rodowa Korporacja Finansowa 
(IFC) będzie kontynuowała in­
westycje w prywatny sektor eko­
nomiczny oraz wspierała rozwój 
rynków finansowych Litwy.

Bank Światowy odnotował

W piątek, 14 maja, o godz. 14.00 na placu 
nauki jazdy przy m oście na ulicy Pergalćs orga­
nizowane jest św ięto dla dzieci • rowerzystów

W jeździe z przeszkodami Weźmie udział 
70 uczniów czterech szkół Nowej Wilejki 
w  wieku 12-15 lat. « _  0
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AKTUALNOŚCI
Ludzie się przyzwyczaili, że raz w  tygodniu otrzymują bezpłatnie gazetę—

Rosyjskie media w Wisaginasie
- Nasze istnienie i działalność 

nie miałyby sensu, gdyby nie było 
zapotrzebowania—mówi Ludmi­
ła Martynowa, dyrektor mediów 
rosyjs|dch „Sugardas” w Wisa­
ginasie. Media rosyjskie w mie­
ście energetyków to - tygodnik 
“W każdyj dom” oraz spora­
dyczne programy telewizyjne w 
miejscowej telewizji kablowej.

Wszystko zapoczątkował w 
1996 r. Paweł Ławriniec z Centrum 
Kultury Rosyjskiej. Pierwsze zada­
nie nowo powstałej telewizji rosyj­
skiej "Russkaja wołna” było bar­
dzo proste: uzyskanie zezwolenia 
od Rosji na retransmisję progra­
mów rosyjskich. „Obecnie z powo­
dzeniem zajmuje się tym telewizja 
kablowa, więc jak gdyby już nie je­
steśmy potrzebni” — stwierdza 
Martynowa.

.jesteśmy organizacją jeszcze 
zupełnie młodą. Dopiero zaczyna­
my się rozwijać. Aby czegoś do­
konać, trzeba mieć bazę material­
ną i właśnie jej stworzenie jest na­
szym zadaniem numer 1 -  mówi 
Martynowa. - Żadnej pomocy nie 
mamy znikąd. Otrzymaliśmy pie­
niądze na realizację programu 
PHARE, które musieliśmy odpra­
cować: zrobiliśmy 10 programów 
w młodzieżowym studiu telewizyj­
nym Wszystkie zyskały pozytyw-

Spór 
o Mierzeję 
Kurońską

Samorząd m. Neringi odrzu­
cił zarzuty grupy naukowców o 
nieustanne niszczenie Mierzei 
Kurońskiej.

Pod koniec kwietnia do prze­
wodniczącego Sejmu Vytautasa 
Landsbergisa i premiera Gedimi- 
nasa Vagnoriusa skierowano 
oświadczenie 74 naukowców, 
ekologów i pracowników kultury, 
stwierdzające, że samorząd m. 
Neringi ignoruje ustalenia, doty­
czące parku narodowego.

Autorzy oświadczenia wyrazi­
li oburzenie z powodu budowy 
mola na Zalewie Kurońskim oraz 
trasy Kaliningrad-Kłajpeda, pro­
jektu lotniska w Nidzie, rokrocz­
nie organizowanych w Nidzie fe­
stiwali, ściągających dziesiątki 
tysięcy osób.

Im dalej, tym bardziej wzra­
sta przekonanie społeczeństwa o 
tym, że takie hałaśliwe i nietrzeź­
we festiwale kolidują ze spokoj­
ną atmosferą Nidy.

Tymczasem mer Neringi Sta- 
sys Mikelis we wtorek wystoso­
wał pismo do V. Landsbergisa 
oraz tymczasowej premier Ireny 
Degutiene, w którym oświadcze­
nie grupy naukowców nazwał ten­
dencyjnym i wypaczającym rze­
czywistość.

Pismo stwierdza, że infrastruk­
tura turystyki Mierzei Kurońskiej 
jest reorganizowana z myślą o ja­
kości, a realizowana polityka kul­
turalna zaktywizowała życie go­
spodarcze, społeczne i kulturalne, 
odnowę infrastruktury, moderni­
zację sektora usług turystycznych 
według standardów UE.

(BNS)

ne opinie!’. Obecnie dla telewizji 
nie. robi się nic, gdyż brakuje pie­
niędzy. Zrealizowanie 20-minuto- 
wego programu w telewizji kosz­
tuje około 1 tys. Lt Tych tysięcy 
ciągle brakuje, nikt ich nie daje po 
prostu tak i dlatego “Russkaja woł­
na” mogła sobie pozwolić tylko na 
2 programy miesięcznie. Mimo to, 
że nie ma ona określonego czasu 
antenowego, telewizja kablowa 
nadawała wszystkie jej programy. 
Teraz redakcja stara się zarobić 
^pieniądze wykonując różne zamó­
wienia amatorskie. Otrzymane 
wynagrodzenie za nakręcenie ama­
torskiego filmu o mieście i amator­
skich wideoklipów do piosenek 
młodzieżowych przeznaczono na 
zakup sprzętu i urządzeń telewizyj­
nych.

W końcu-1997 r. “Sugardas” 
postanowił na własny koszt wyda­
wać gazetę. Uzgodniono, aby nie 
wymyślać jakiegoś specjalnego ty­
tułu dla swojej gazety i nazwać ją 
zwyczajnie. Skoro dostarcza się ją 
do każdego domu -  „W każdyj 
dom”. 1,5 tys. egzemplarzy raz ty­
godniowo pojawia się w skrzyn­
kach pocztowych domów i miesz­
kań. Jak dotychczas, gazeta nie 
otrzymała znikąd najmniejszej po­
mocy. „Nie mamy możliwości bez­
płatnego wydawania dużej gazety,

a więc są to tylko 4 stronice. Czy 
w ogóle istnieje potrzeba jej uka­
zywania się, dowiedzieliśmy się 
przypadkowo. Kiedy pewnego 
razu listonosz roznosił gazetę do 
skrzynek w bloku, z klatki schodo­
wej skradziono pozostały, nie do­
ręczony jeszcze tysiąc egzempla­
rzy. Następnego-dnia w redakcji 
bezustannie dzwoniły telefony. 
Ludzie domagali się gazety, niektó­
rzy grozili nawet, że będą się skar­
żyć. Zachowywali się tak, jakby ją 
prenumerowali. Po prostu przy­
zwyczaili się, że już od 1,5 roku 
raz w tygodniu znajdują w swojej 
skrzynce gazetę” -  opowiada Mar­
tynowa.

Tylko Państwowa Komisja Ję­
zykowa przekazała określone pie­
niądze redakcji gazety w zamian za 
to, żew  języku litewskim będzie 
ukazywała się cała stronica dla 
tych, którzy uczą się języka pań­
stwowego. Podobną umowę pod­
pisano z samorządem miasta za za­
mieszczanie ich informacji w języ­
ku rosyjskim Są to więc pieniądze, 
które redakcja zarabia wykonując 
określone zamówienia. Wydawa­
nie tygodnika leży wyłącznie na 
barkach redakcji, która nie otrzy­
muje żadnych subsydiów i nie ma 
prenumeraty.

Danuta Kamilewicz

Praca elektrowni 
zostanie wstrzymana

Przewodniczący komitetu 
doradczego bezpieczeństwa ją­
drowego Litwy Jurgis Vilemas 
uważa, że nie należy liczyć na 
wydanie w następny poniedzia­
łek licencji na pierwszy blok 
energetyczny Ignalińskiej Elek­
trowni Atomowej. Profesor J. 
Vilemas, ubolewając z powodu 
powstania problemów finanso­
wych, przypomina, że nadzór 
nad otrzymaniem licencji na 
pierwszy blok trwa już dwa lata 
i dało się uniknąć przerwania 
dostaw energii elektrycznej.

Komitet doradczy bezpieczeń­
stwa jądrowego, po wysłuchaniu 
komunikatów Ignalińskiej Elek­
trowni Atomowej oraz Państwo­
wej Inspekcji Bezpieczeństwa 
Energetyki Atomowej o powsta­
łej sytuacji, ocenił wielką pracę w 
zakresie analizy i nadzoru bezpie­
czeństwa,, dokonaną ostatnio 
przez obie strony, sądzi jednak, że

Dziś-Uroczystość 
Wniebowstąpienia Pańskiego

Uroczystość ta jest obchodzona czterdziestego dnia po Wiel­
kanocy jako wspomnienia wstąpienia Chrystusa do nieba. Począt­
kowo święto to łączyło się z uroczystością Zesłania Ducha Św. Ale 
już od IV wieku zaczyna przyjmować w kościele osobna uroczy­
stość Wniebowstąpienia Pańskiego. W średniowieczu pojawiła się 
w liturgii procesja. Przypominała ona drogę Chrystusa z ucznia­
mi na Górę Oliwną i triumfalne jego wejście do nieba. Pod koniec 
procesji celebrans podnosił w górę krzyż lub figurę Chrystusa 
Zmartwychwstałego, gaszono pa Ewangelii pascha! i odnoszono 
go do zakrystii. Obrzędy te symbolizowały odejście Chrystusa do 
nieba.
|  Uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego przypomina wiernym, 
że Chrystus Pan własną mocą wstąpił do niebaz ciałem i duszą, aby w 
swojej naturze ludzkiej odebrać nagrodę od Ojca Niebieskiego. Chry­
stus dokonał dzieła zbawienia i zasiada teraz po prawicy Boga Ojca. 
Wniebowstąpienie Chrystusa daje wiernym nadzieję, że z nim rów­
nież oni dostąpią chwały niebieskiej.
 \ , J.L .

Wypadek i morał*

Wincenty poskromił ogień

nie rozstrzygnięte jeszcze zadania 
są bardzo ważne dla bezpieczeń­
stwa elektrowni, ponieważ trzy z 
nich są bezpośrednio związane z 
możliwością bezpiecznego zatrzy­
mania reaktorów, i

Zdaniem komitetu, te kwestie 
muszą być rozstrzygnięte, zanim 
inspekcja bezpieczeństwa wyda 
licencję na użytkowanie pierwsze­
go bloku energetycznego.

Po wstrzymaniu siłowni igna­
lińskiej zostaną wykorzystane 
moce elektrowni cieplnych. Elek­
trownia w okresie swej działalno­
ści zostanie zatrzymana po raz 
drugi. Za pierwszym razem była 
nieczynna przez kilka dni, a tym 
razem prace związane z licencją 
mogą potrwać ponad miesiąc.

Według różnych szacunków, 
straty z powodu przestoju elek­
trowni mogą sięgać od 10 do 70 
milionów litów.

(ELTA)

Tego pechowego dnia, a była 
to Wielka Sobota, tuż przed Wiel­
kanocą, Wincenty Maksymowicz, 
o którym będzie tu mowa, jadąc 
z Zujun, gdzie właśnie mieszka, 
przez szybę samochodu ujrzał w 
pobliżu ogień i pomyślał ze zgro­
zą: “Taki wiatr, pali się trawa, pło­
mień może się przerzucić na po­
bliskie domy i roślinność”.

Niebyło czasu do namysłu, cho­
ciaż obuwie i odzież miał z tworzyw 
sztucznych...

Teraz, leżąc na łóżku szpital­
nym, W. Maksymowicz przypomi­
na, że już był bliski zgaszenia ognia, 
gdy nagle gorący podmuch wiatru 
zaatakował go z tyłu i przewrócił na 
ziemię. Zdążył jeszcze zawołać lu­
dzi na pomoc, którzy przybiegli z 
łopatami, innymi narzędziami do 
walki z ogniem, a potem odwieźli 
mocno poparzonego Wincentego 
do szpitala.

Któż wie, może to ironia losu, 
że do S2pitala Kolejowego tegoż 
dnia, przy tym do tej samej sali tra­
fiłem również i ja. Byłem więc 
świadkiem starań, jakich dokładali 
lekarze oddziału chirurgicznego, 
aby jak najszybciej postawić pacjen­
ta na nogi. Najtrudniejsze były 
pierwsze tygodnie, gdy mój sąsiad 
szpitalny próbował w nocy choć na 
krótko zdrzemnąć. Musiał zażywać 
mocne leki na uśmierzenie bólu. W 
dzień było nieco lżej. Przez duże 
okno szpitalnej sali patrzyliśmy na 
wierzchołki akacji, pokryte jeszcze 
ubiegłorocznymi liśćmi. W dni po­
wszednie Wincentego trzykrotnie w 
ciągu dnia —wczesnym rankiem, w 
porze obiadowej i po pracy odwie­
dzała żona Halina. “Jaką dobrą mam 
żonę - mówił, gdy wychodziła -  jak

wrócę ze szpitala, będę ją nosić na 
rękach”.

Pó dwóch tygodniach opuści­
łem szpital, a W. Maksymowicz cze­
kał jeszcze na ciężki zabieg prze­
szczepu skóry lewej nogi.

Wspólnie spędzone dni i noce 
zbliżyły nas, poza tym Wincenty 
wzbogacił moją znajomość języka 
polskiego. Oboje doszliśmy do nie­
wesołego wniosku, że odpowiednie 
instytucje władzy patrzą przez pal­
ce na wiosenne palenie trawy, które 
tak wiele szkody przynosi Wileńsz­
czyźnie, a i lekarzom przysparza 
trosk.

Gdyby tak zmusić któregoś 
sprawcę pożaru do zgaszenia ognia, 
aby poznał ból i cierpienie, zoba­
czył, jak wiele wysiłków muszą do­
łożyć lekarze, aby człowiek mógł 
powrócić do zdrowia, toby z pew­
nością mniej było podobnych wy­
padków.

Tymczasem Wincenty Maksy­
mowicz, który wykazał obywatelską 
postawę w walce z  ogniem, nie pręd­
ko jeszcze powróci do S.A. “Spau- 
da”, gdzie jest kierowcą, Z naszych 
rozmów próbowałem “wyłapać” te 
cechy jego charakteru, które nabył 
pracując w środowisku inteligenc­
kim. Już dawno zrozumiał, co zna­
czy zaufanie i szacunek ludzi. Z in­
nym pacjentem, znacznie starszym 
od nas wiekiem Antonim Bogdano­
wiczem niekiedy żartowaliśmy: 
“Czekaj, Wincenty, za swój piękny 
czyn wkrótce trafisz do księgi ho­
norowych obywateli”. Ten zaś z 
uśmiechem odpowiadał: “Niczego 
nie chcę, tylko jak najszybciej sta­
nąć na własne nogi”.

Vytautas Paliukaitis, 
historyk sztuki, kustosz

Kronika policyjna
Dział Sztabu Informacji MSW RL podaje: 11 maja br. w kra­

ju zanotowano 217 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 6 obrażeń 
ciała, 1 gwałt, 20 chuligańskich ekscesów, 8 rabunków, 1 oszu­
stwo, 180 kradzieży. Skradziono 27 samochodów, znaleziono - 4.

Zanotowano 11 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 4 osób. Zatrzymano 38 podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Obrażenie ciała
11 maja do kłajpedzldego Ko­

misariatu Policji nr 2 zgłosiła się
I. K. (ur. 1980 r.) i zawiadomiła, 
że o godz. 17 min. 15 na klatce 
schodowej domu na ul. Gintaro 
znajomy o imieniu Vaidas groził 
jej nożem, następnie uderzył po 
twarzy. W tym czasie podszedł do 
nich B. G. (ur. 1958 r.) i próbo-

wał uspokoić chłopca, który no­
żem zranił go w dłoń i uciekł.

Gwałt
11 maja do wileńskiego Ko­

misariatu Policji nr 2 zgłosiła się 
G. (ur. 1978 r.) i zawiadomiła, że 
około godz. 3 w mieszkaniu przy 
ul. Kayoliukasa zgwałcił ją męż­
czyzna, z którym zapoznała się w

centrum rozrywkowym “Elguva”. 
Podejrzanego A. (ur. 1972 r.) od­
wieziono do komisariatu.

Rabunki 
11 maja około godz. 3 w lesie 

w Gureliai 2 znani A. V. z widze­
nia młodzi ludzie, grożąc przemo­
cą, odebrali od niego motocykl 
“MT-10”.

***
11 maja o godz. 14 min. 30 

do mieszkania S. P. na ul. Śaltkal-

viq w Wilnie, przedstawiając się 
jako pracownicy sieci elektrycz­
nych, weszli 2 mężczyźni. “Elek­
trycy” zamknęli w łazience syna 
gospodarza M. P. (ur. 1990 r.) i 
jego kolegę oraz zrabowali róż­
ne rzeczy. Straty - 1.570 litów. 
Podejrzanego V. J. osadzono w 
areszcie.

Pozostawiony sam sobie...
11 maja o godz. 16 min. 20 

na podwórzu Szawelskiego Sądu 
Okręgowego, z samochodu kon­
wojowego GAZ zbiegł pozosta­
wiony bez straży A. Zakarauskas 
(ur. 1977 r.), skazany na 3 lata 
pozbawienia wolności m. in. za 
kradzież. Trwa dochodzenie służ­
bowe.

Przygotowała Irena Litwin
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GOSPODARKA
Cenę przynależności do Unii Europejskiej już odczuły Wielka Brytania i Niemcy, Francja oraz inne kraje-

Do czego dążą biurokraci z Brukseli?
Sedno gwarancji postępu go­

spodarczego i społecznego pole­
ga na tym, aby w krajach Unii 
Europejskiej nieustannie rosła 
stopa życiowa, polepszały się 
warunki pracy oraz zacierały 
różnice między państwami UE. 
Sprzyjają temu fundusz socjal­
ny Europy i Europejski Bank 
Inwestycji. Polityka zbliżenia 
gospodarczego i społecznego 
ustalana jest nie według warun­
ków finansowych krajów, lecz 
zgodnie z celami Rady UE. Na­
leży wyodrębnić 5 głównych ce­
lów:

1. Wspieranie rozwoju zaco­
fanych regionów i ich jednostek 
strukturalnych;

2. Pomoc regionom i strefom 
przygranicznym, poszkodowanym 
w wyniku upadku przemysłu;

3. Walka z długotrwałym  
bezrobociem;

4. Skłanianie młodzieży do 
szybkiego zaangażowania się w 
rynek pracy;

5. Przyśpieszanie restruktu­
ryzacji rolnictwa i rozwoju regio­
nów rolniczych.

W tym celu założono 3 fundu­
sze strukturalne (regionalny, so­
cjalny oraz zarządzania rolnic­
twem europejskim i gwarancji), 
jak też fundusz zbliżenia. Fundusz 
regionalny pomaga w zacieraniu 
różnic regionalnych krajów UE, a 
w oparciu o fundusz socjalny za­
mierza się stworzyć więcej miejsc 
pracy oraz zwiększyć mobilność 
geograficzną i zawodową UE. 
Zadaniem europejskiego funduszu 
zarządzania rolnictwem i gwaran­

cji jest poprawa warunków pro­
dukcji i sprzedaży płodów rol­
nych. Natomiast fundusz zbliżenia 
ma zapewnić ogólne finansowanie 
projektów ochrony środowiska i 
infrastruktury transportu.

Ostatnio system opieki spo­
łecznej państw europejskich napo­
tyka coraz więcej trudności finan­
sowych i administracyjnych, unie­
możliwiających zgromadzenie 
dostatecznych środków dla fundu­
szu socjalnego i zbliżenia oraz 
hamuje realizowanie programów 
reform gwarancji ochrony socjal­
nej. To wszystko uwarunkowane 
jest zmniejszeniem produkcji 
przemysłowej tych krajów oraz 
spadkiem realnych dochodów lud­
ności, nieustannym bezrobociem, 
istnieniem “szarej” gospodarki. 
Jednocześnie ubiegającym się o 
członkostwo krajom do roku 2002 
zamierza śię przeznaczyć 21 mld 
ecu, a od roku 2002 do 2006 -  
jeszcze 53,8 mld ecu. Z ogólnej 
sumy 74 mld ecu 57,4 mld ecu 
przypadnie na sześć tych krajów, 
z którymi rozpoczną się negocja­
cje w sprawie przystąpienia do UE 
na pierwszym etapie rozszerzenia 
wspólnoty europejskiej (Czechy, 
Estonia, Cypr, Polska, Słowenia i 
Węgry). Pozostałym zaś pięciu 
kandydatkom (Bułgarii, Łotwie, 
Litwie, Rumunii i Słowacji) przy­
padnie pozostałych 23 proc. tej 
sumy (14,4 mld ecu).

A propos, cenę przynależno­
ści do UE już odczuły Wielka Bry­
tania, Niemcy, Francja oraz inne 
kraje. Kosztowała ich ona więcej, 
niż się spodziewano otrzymać. Za­

miary eurokratów, którzy przejęli 
władzę monetarną i fiskalną w 
swoje ręce, scentralizowania po­
lityki zagranicznej i obronnej oraz 
zniesienia kontroli granic pań­
stwowych oznaczają, że członko­
wie UE staną się prowincjami su- 
perpaństwa, kontrolowanymi 
przez nowych biurokratów z 
Brukseli. Chodzi o to, że zgodnie 
z układem w Mastricht, ustawy 
UE i gospodarka mają służyć ca­
łej zjednoczonej Europie. Suwe­
renność narodowa i niezależność 
częściowo padają ofiarą władzy 
politycznej monstrum. Co praw­
da, niektóre kraje, których gospo­
darka nie może jeszcze dorównać 
państwom przodującym, jak na 
razie czerpią korzyści z UE, otrzy­
mując olbrzymie subsydia na pro­
gramy ekonomiczne i socjalne. Są 
to Grecja, Irlandia, Hiszpania i 
inne kraje UE. Niewątpliwie, w 
ten sposób postępowałyby też byłe 
republiki ZSRR, gdyby zostały 
przyjęte do UE. Co prawda, chcąc 
przystąpić do UE, należy sprostać 
zawartym w Białej Księdze wy­
maganiom wobec kandydatek 
oraz wykonać “zadania domowe”.

Integracja Litwy z Unią Euro­
pejską wymaga spełnienia kryte­
riów, przewidzianych w Europej­
skiej Unii Monetarnej:

1. Średnie tempo inflacji 
rocznej nie może przekraczać"wię­
cej niż 1,5 pkt. tempa inflacji 
trzech państw członkowskich po­
siadających najlepsze wskaźniki;

2. Relacja deficytu budżetu 
państwowego i produktu krajowe­
go brutto nie może przekraczać 3

Dziś zostanie zarejestrowany litewski rekord picia kawy ■

8 maja 1999 r. zarejestrowa­
ny został nowy rekord Litwy, 
odnotowany przez agencję 
“Factum” przy Litewskiej Fun­
dacji Kultury. Przed koncertem 
grupy “Hiperboli” publiczność 
wypiła 1253 filiżanki, czyli 125,3 
litra kawy “Merrild Red”. 13 
maja 1999 r. w restauracji-pice- 
rii “Fortas” wręczony zostanie 
dyplom, potwierdzający rekord 
“masowego picia kawy na Li­
twie”.

Jest to pierwszy rekord picia 
kawy na Litwie. Na świecie uzna-

125,3 litra gratis
no za rekordowe pierwszą filiżan­
kę kawy z mlekiem, przygotowa­
ną w 1 660 r., pierwszą kawę roz­
puszczalną - 1881 r., pierwszą 
kawę bez kofeiny, wyprodukowa­
ną w 1906 r., najdłuższy (486jar­
dów) stół do kawy, przygotowany 
w 1995 r. w Hansdorfie i in.\

Do “największych” należą naj­
okazalszy stół do kawy, przygo­
towany w 1989 r., największy plon 
kawy, otrzymany w latach 1991/ 
1992, największe spożycie kawy 
na świecie odnotowane w Finlan­
dii na początku obecnego dziesię­

proc. Przekroczenie tego pułapu 
może być tylko tymczasowe i wy­
jątkowe, a relacja ma być zbliżo­
na do wskazanego poziomu;

3. Relacja długu państwowe­
go i produktu krajowego brutto nie 
może przekraczać 60 proc.;

4. Co najmniej przez dwa lata 
przed przystąpieniem do Europej­
skiej Unii Monetarnej państwo 
członkowskie nie może dewalu­
ować kursu swej waluty w stosun­
ku dó waluty dowolnego innego

' państwa członkowskiego;
5. Na rok przed przystąpie­

niem do UE państwo członkow­
skie powinno posiadać taką śred­
nią nominalną stopę procentową, 
która nie może przekraczać o wię­
cej niż 2 proc. stopy procentowej 
państw członkowskich, posiadają­
cych najmniejszą inflację.

Litwa, co prawda, już sprosta­
ła 2-4 kryteriom, natomiast.per­
spektywy spełnienia kryteriom 1 i 
5 nie są dostatecznie wyraźne. 
Ponadto brukselscy biurokraci 
mają też inne cele — polityczne i 
ekologiczne.

Zrozumiałe jest, że w sytuacji, 
gdy Unia Europejska liczy już 15 
członków i obecnie boryka się z 
trudnościami finansowymi, przy­
jęcie 11 niezamożnych państw 
byłoby dodatkowym brzemieniem 
dla bardziej rozwiniętych krajów 
UE. Te kraje już dziś zastanawia­
ją się nad tym, czy warto konty­
nuować nieodwracalny proces in­
tegracji, czy należy wznowić wol­
ny handel i suwerenność. Korzy­
ści, uzyskiwane przez pewien 
okres z subsydiów, mogą być z

biegiem czasu tłumione przez nie­
pożądaną kontrolę, ewentualny 
chaos, nową siłę totalitarną, euro- 
korupcję i eurobiurokrację.

Zrozumiałe jest, że do socja­
listycznej “urowhiłowki” nigdy 
nie powrócimy, należy jednak 
uświadomić sobie, że zbiorowy 
dobrobyt (czego, niestety, nie da 
się powiedzieć o nędzy) nie istnie­
je. Czy zastanawiają się nad tym 
przywódcy i obywatele państw, 
dążących do członkostwa w UE?

Jakie miejsce wśród wymie­
nionych w tej publikacji proble­
mów ochrony socjalnej UE ma 
zająć tylko stowarzyszony jej 
członek -  Litwa -  okaże się do­
piero w pierwszym dziesięciole­
ciu trzeciego tysiąclecia naszej 
ery. Mężowie stanu Litwy chcie­
liby jeszcze bardziej skrócić ten 
okres, co im się na razie nie bar­
dzo udaje. W sytuacji, gdy więk­
szość społeczeństwa ma tylko 
“zielone” pojęcie o UE, eurowa- 
luta, czyli euro, w ręce ludności 
może trafić jeszcze w stanie jej snu 
letargicznego.

Antanas Petrauskas, 
doktor nauk społecznych

ciolecia, największy młyn do 
kawy, znajdujący się w niemiec­
kim mieście Duisburgu.

10 lat temu, podczas obcho­
dów jubileuszu 25-lecia swej dzia­
łalności w Danii kompania “Mer- 
rild Kaffe A/S” zaprosiła wszyst­
kich Duńczyków na filiżankę 
kawy, w ten sposób odnosząc re­
kord światowy największego sto­
łu do kawy - na świąteczny stół 
podano 350.000 filiżanek kawy.

8 maja 1999 r. “Merrild Kaffe 
A/S” osiągnęła rekord masowego 
picia kawy na Litwie. Inf. wł.

Zw racane oszczędności zm niejszają odsetki od obligacji

Proces odwrotny

Publiczność, która zebrała się na koncert, wypiła 1253 filiżanki kawy.

Po dymisji premiera Gedi- 
minasa Vagnoriusa znaczny 
spadek stopy procentowej odse­
tek papierów wartościowych 
rządu eksperci tłumaczą dużą 
ilością pieniędzy na rynku kra­
jowym.

Od 30 kwietnia do 8 maja 
“Lietuvos Taupomasis Bankas” 
wypłacił mieszkańcom 261 min 
litów zrewaloryzowanych 
oszczędności. Odsetki rządowych 
papierów wartościowych, wyda­
nych na okres jednego roku, spa­
dły o.2j739 pkt., czyli o 11,917 
proc., na okres pół roku - o 3,288 
pkt. do 10,298 proc., na okres 
trzech miesięcy - o 2,701 pkt. do 
8,163 proc., a na okres jednego 
miesiąca - do 0,581 pkt. - do 6,664 
proc.

Po raz ostami tak nagły spadek 
odsetek papierów wartościowych 
miał miejsce w listopadzie i grud­
niu roku ubiegłego, gdy LTB po raz 
pierwszy zwrócił znaczną część
zrewaloryzowanych oszczędności.

“Zachodzi odwrotny proces. 
W sytuacji kryzysu politycznego 
cena papierów wartościowych w 
sposób naturalny powinna wzra­
stać. Tymczasem z powodu nad­
miaru pieniędzy na rynku stopa 
procentowa obniża, się poinfor­
mował prezydent Litewskiego 
Zrzeszenia Banków Eduardas Vil- 
kelis.

Jego zdaniem, wzrost masy 
pieniężnej na rynku finansowym 
uwarunkowany też został niedaw­
no otrzymaną przez “Vilniaus 
bankas” pożyczką 75 min euro, 
jak też inwestycją Carlsbergu w 
akcje Śvyturysu.

“Wydarzenia polityczne na 
Litwie najczęściej nie mają wpły­
wu na rynek finansowy, gdyż zbyt 
mało jest uczestników rynku”, tłu­
maczy wiceprzewodniczący za­
rządu “Vilniaus bankas” Raimon- 
das Kutra.

Jego zdaniem, taki spadek od­
setek jest zjawiskiem czasowym.

Rzeczniczka prasowa tymcza­
sowego ministra finansów stwier­
dziła, że Ministerstwo Finansów 
pozytywnie ocenia spadek odse­
tek - w związku z programem re­
waloryzacji oszczędności oraz 
wzrostu inwestycji zwiększyła się 
też płynność systemu finansowe­
go. - —

Dyrektor Departamentu Poli­
tyki Bankowej Banku Litewskie­
go Gitanas Nauseda, pozytywnie 
oceniając ten proces, jest jednak 
przekonany, że spadek odsetek 
może negatywnie wpłynąć na ofi­
cjalne zapasy oraz deficyt konta 
bieżącego, aczkolwiek na razie nie 
stwierdzono negatywnych tenden­
cji. (BNS)
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Pałace ziemiaństwa polskiego na Litwie czekają na godziwe ich wykorzystanie

Gdyby w Zejmach powstał ośrodek sportowy...
Litewscy badacze sztuki i historii, 

a także mieszkańcy Litwy mają w Wil­
nie doskonałą okazję do ujrzenia na 
własne oczy. słynnego obrazu malarza 
polskiego Jana Matejki “Bitwa pod 
Grunwaldem”. Każdy kolejny rok od­
dala nas od tej daty i wydarzenia -  
wielkiej bitwy. Znana jest prawda, że 
nie ma narodu bez przeszłości.

Po raz pierwszy w źródłach pisanych, 
w kronikach kwedlinburskich nazwa Litwy 
wspomniana została w roku 1009. Minie 
jeszcze nieco czasu i obchodzić będzie­
my tysiąclecie Państwa Litewskiego.

Dla mnie, jako byłego studenta Ko­
wieńskiego Instytutu Wychowania Fi­
zycznego, nie było zaskoczeniem, lecz 
przyjemną nowiną to, że moja była wy­
kładowczyni doktor nauk ekonomicznych 
pani Sofija Gośtautaite-Vaiśvilaite-Jun- 
kiene wpisana została na listę osób za­
służonych dla Litwy i jej nazwisko figu­
rować będzie w księdze “Człowiek ty­
siąclecia”.

Najwięcej się pisze o zasługach lu­
dzi już wtedy, gdy ich nie ma wśród nas, 
ja zaś pragnę podzielić się swymi myśla­
mi nie tylko jako były student, ale też 
mieszkaniec Birsztan, gdzie w swoim 
czasie pani Sofija pracowała i kierowała 
związkiem spółdzielni rejonu preńskie- 
gó. Ród p. Sofii Gośtautaite-Vaiśvilaite- 
Junkiene wywodzi się z miejscowości 
Źejmy w rejonie janowskim. Jej doku­
menty o pochodzeniu szlacheckim  
świadczą, że  przodkowie pani Sofii 
mieszkali tu od roku 1413. Ród wywo­

dzi się z magnatów pruskich Puttkame- 
rów. Po Bitwie pod Grunwaldem 1410 r. 
— w roku 1413, po przyjęciu chrztu, w 
herbie rodu -  gryfie zjawia się dodatko­
wy symbol -  krzyż.

Krewny rodziny pani Sofii adiutant 
Napoleona generał Józef Kossakowski 
pogrzebany jest pod ołtarzem kościoła 
janowskiego. Sofija Junkiene w instytu­
cie kowieńskim przepracowała dziesięć 
lat. Jako pierwsza w ówczesnym ZSRR 
zaczęła wykładać na Litwie podstawy so­
cjologii i filozofii sportu, politologii i 
kineziterapii. Zaczęła kształcić pierw­
szych menedżerów sportowych na Uni­
wersytecie Moskiewskim im. Łomono­
sowa.

Po odziedziczeniu swego rodowego 
dworu w Żejmach niejednokrotnie przyj­
mowała tam byłych olimpijczyków, spor­
towców, pracowników Kowieńskiego In­
stytutu Wychowania Fizycznego. W Żej­
mach bawiła też delegacja polsko-fran- 
cuska, która zaaprobowała szlachetny i 
bezinteresowny H:el pani Sofii -  odbudo­
wy dworu i założenia w Żejmach litew^ 
skiego ośrodka intelektualnego dla spor­
towców oraz centrum rehabilitacji. Idea 
ta podobała się również Michałowi Kor- 
win-Kossakowskiemu, który niejedno­
krotnie tu bywał i jest więzami pokrew­
nymi związany z  tym pałacem i ziemią. 
On również od kilku lat czeka na odzy­
skanie obiecanych mu hektarów zifemi, 
gdyż pan Michał ma obywatelstwo litew­
skie, a w okresie międzywojennym słu­
żył nawet w wojsku litewskim.

Pałac w Żejmach ju ż zdewastowany. Zachowały się jedynie piękne schody, balustrada, 
ubiegłego łata posiadłość w Żejmach odwiedziła wycieczka byłego ziemiaństwa polskiego

Jonas Raiskas, autor artykułu i  restaurator kaplicy rodowej KorwirhKossakowskich
Fot. archiwum “KW "

Do złożenia centrum rehabilitacji dla 
sportowców istnieją wszelkie warunki: 
budynki, ziemia, lasy. Ośrodek ten zna­
lazłby się w samym centrum Litwy, mia­
łby wygodne połączenie bo i kolej obok. 
Założenie ośrodka w Żejmach zaaprobo­
wali prezydent Narodowego Komitetu 
Olimpijskiego Litwy A. Poviliunas oraz 
wicedyrektor Departamentu Sportu A. 
Raslanas.

S. Junkiene z inicjatywą założenia 
centrum wystąpiła 27 czerwca 1998 r. z 
okazji II Litewskiej Olimpiady Narodo­
wej oraz VI Igrzysk Sportowych Litwi­
nów Świata podczas spotkania z entuzja­
stami i weteranami sportu. Spotkanie 
odbyło się w Kowieńskim Muzeum Spor­
towym i propozycja S. Junkiene spotka­
ła się wówczas £  gorącą aprobatą.

Niestety... dotychczas nie zostały 
rozstrzygnięte aspekty prawne i ekono­
miczne tego problemu. Budynek jest pu­
sty, ar czas bezlitosny. Przy współpracy 
olimpijczyków, weteranów sportu, inte­
lektualistów, korzystając z ich doświad­
czenia i wiedzy można by było wykorzy­
stać Żejmy dla dobrej sprawy. Znalazła­
by zajęcie włócząca się ulicami mło­
dzież, mniej by było przestępstw, alko­
holizmu i narkomanii wśród nastolatków 
i młodzieży. Po uzgodnieniu z Departa­
mentem Sportu i Kowieńskim Instytutem 
Wychowania Fizycznego w Żejmach 
przez okrągły rok mogłyby działać obo­
zy sportowe. Młodzież dzięki współpra­
cy z weteranami sportu, olimpijczykami, 
intelektualistami r niepełnosprawnymi

mogłaby czerpać doświadczenie, dosko­
nalić się nie tylko fizycznie, lecz i mo­
ralnie.

Po założeniu ośrodka sportowego w 
Żejmach zacieśniłaby się więź z analo­
gicznymi ośrodkami zagranicznymi, po­
wstałaby możliwość rozwoju turystyki.

Każdy myślący człowiek pragnie po­
zostawić pp sobie nie tylko swoim dzie­
ciom, ale i Ojczyźnie swoją pracę, ślad 
w historii. A kołem historii obracająoso- 
bowości. Rok bieżący jest też zwany ro­
kiem ludzi starszych. Zarówno weterani 
sportu, jak też intelektualiści, osoby nie­
pełnosprawne, olimpijczycy wspólnie z 
panią Sofiją pragną bezinteresownie do­
pomóc litewskiemu sportowi, przyczy­
niać się do podnoszenia jego roli, pre­
stiżu, jak ostatnio koszykarze “Żalgiri- 
su” dzięki wygranej w Eurolidze. Odre­
staurowanie pałacu mogłoby służyć bar­
dzo ważnej naszej wspólnej sprawie - 
założenia w Żejmach litewskiego inte­
lektualnego ośrodka sportowego i cen­
trum rehabilitacji niepełnosprawnych*

Jonas Raiskas 
absolwent Kowieńskiego Instytutu 

Wychowania Fizycznego

Od redakcji: o pałacu w Żejmach i 
autorze powyższej publikacji “Kurier” 
pisał w październiku ub. r. z okazji po­
bytu ziemiaństwa polskiego na Litwie. 
Jonasowi Ra i sk asowi zawdzięcza się 
odrestaurowanie kaplicy rodowej Kor- 
win-Kossakowskich w Żejmach.

Aktualia życia szkolnego
Słowa oceny z Macierzy 

do Macierzy
Pod adresem  Józefa  

K w iatk ow sk iego, p rezesa  
Polskiej M acierzy Szkolnej 
na Litwie nadszedł list od 
Jerzego M arka N ow akow ­
skiego, podsekretarza stanu 
kancelarii Prezesa Rady Mi­
nistrów  RP. M. in. pow ie­
dziano w nim co następuje:

“W spaniale, że polska  
mowa na litewskiej ziemi prze­
chowała się przez kilkadziesiąt 
lat i dzisiaj nadal jest kultywo­
wana. Stało się tak w znacznej 
mierze dzięki działalności pol­
skich szkół, dzięki wytrwałej i 
ofiarnej pracy polskich nauczy­

cieli, wychowawców, księży  
katolickich, instruktorów har­
cerskich. Szczególnie im - za 
ich w ysiłek i trud pragniemy 
serdćcznie podziękować. Pro­
szę pozwolić, że w imieniu Pana 
Premiera i swoim, podziękowa­
nie to złożę na Pana ręce. Nie­
małe są przecież na polu krze­
wienia i podtrzymywania języ­
ka polskiego na Litwie zasługi 
Polskiej Macierzy Szkolnej, 
którą ma Pan zaszczyt kiero­
wać.

Sprawy polskich szkół na 
Litwie będą stale obecne w roz­
mowach polskich  władz z 
przedstawicielami Rządu Repu­
blik i Litwy. Los polskich  
ośrodków kultury, szkół, do­

mów spokojnej starości i in­
nych polskich instytucji na Li­
twie nigdy nie będzie obojętny 
także Rządowi III Rzeczypo­
spolitej”.

Egzaminy państwowe - 
preliminarnle

Według ostatnich danych, 
rów nież w stępnych , 11842 
absolwentów szkół średnich 
kraju złożyło egzamin pań­
stwowy z matematyki (sposo­
bem scentralizow anym ) i 
7289 - z historii. Na konferen­
cji prasowej w Ministerstwie 
Oświaty i Nauki podano też cał­
kiem inną cyfrę niż poprzednio 
na temat tego, ile prac uznano

za nieważne. Okazuje się, że 74 
testy z matematyki były uznane 
za nieważne (poprzednio poda­
ne było, że za nieważne uzna­
nych było 43 proc. prac matu­
rzystów). W rezultacie 17,5 
proc. uczniów nie złożyło egza­
minu państwowego z matematy­
ki i 7, 3 proc. z historii.

Zmiana danych o zdyskwa­
lifikowanych pracach z mate­
matyki mocno zdziwiła nauczy­
cieli z rejonu solecznickiego. 
Zdaniem nauczycieli matematy­
ki jaszuńskiej szkoły zdyskwa­
lifikowani zostali naprawdę do­
brzy uczniowie, którzy nie mie­
li potrzeby spisywania. Cieszy 
natomiast inna sprawa - spośród 
115 maturzystów rejonu, skła­
dających matematykę 17 otrzy­
mało najwyższy stopień - 10.

O tym, jak złożyli matema­
tykę i historię poszczególni

maturzyści będzie wiadomo 21 
maja.

“Komisarz na tropie” • 
w szkołach Wlleńszczyzny

W ciągu czterech ostat­
nich dni (od poniedziałku) 
Teatr Lalek z Torunia ze sztu­
ką “Komisarz na tropie” pod­
różuje po szkołach Wileńsz- 
czyzny. Odwiedził już szkoły w 
Trokach, Landwarowie, Rudo- 
minie, Niemenczynie, Niemie- 
żu. Dziś dwa przedstawienia od­
będą się w Szkole Średniej im. 
Jana Pawła II.

Reżyserem Teatru Lalek w 
Toruniu jest Emilia Betlejew- 
ska, która w konkursie Teatrów 
Szkolnych była w składzie jury 
i wysoko oceniła działalność te­
atrów szkolnych Wileńszczyzny.

Inf. wł.
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W starych m urach szpitala - standard europejski ■

Fatamorgana? Nie, rzeczywistość

W takich salach nawet chorować jest przyjemniej, przyjemniej też przebiega codzienna wizytacja

Od pierwszego kroku mam 
wrażenie, że śnię, że znalazłam 
się nie w małym szpitalu mia­
steczkowym, ale w nowocze­
snej lecznicy stołecznej. Zresz­
tą, nie każda wileńska placów­
ka na dzień dzisiejszy ma takie 
warunki, jak tu. A przecież jesz­
cze do niedawna, szpital ten był 
skazany dosłownie na zagładę.

Mowa jest o niewielkim szpi­
taliku w Mejszagole, znajdującym 
się dosłownie o krok od kościoła. 
Celowo, tak przytaczam to usytu­
owanie, bo, chyba Opatrzność 
Boża sprawiła, żejest tak, jak dziś. 
Chociaż cud bez ludzi, też by nie 
nastąpił. W końcu roku ubiegłego 
na łamach zamieściliśmy bardzo 
szczegółową relację o tym, jak 
pracowniczka tego szpitala, pre­
zeska koła Związku Polaków pani 
Alina Kociełowicz 'wystąpiła ;z 
apelem w polskiej telewizyjnej 
“Jedynce” o pomoc w uratowaniu 
szpitala. W najśmielszych marze­
niach wtedy nie mogła uwierzyć, 
że nadejdzie aż taka pomoc. Stało 
się to za sprawą wolontariusza 
Caritasu Archidiecezji Gnieźnień­
skiej, hrabiego Marka Różyckie- 
go-Łęckiego, który nie tylko po­
moc organizował, ale bardzo czyn­
nie sam w tej akcji uczestniczył, 
odwiedzając kilkakrotnie przy tej 
I okazji Mejszagołę.

Początkowo dotarły tu farby, 
materiały budowlane, potem 
kompletne wyposażenie do 
ogrzewania centralnego, nowe 
drzwi, lodówki, umywalki. - 
Zresztą, czy wszystko, wyliczysz- 
mówi pani Alina. - Nie wiedzieli­
śmy, jak dziękować hrabiemu, a on 
się rozglądając po naszym szpi­
talu mówi: “Czemu nie powie­
dzieliście, że macie takie sfaty­
gowane okna. Trzeba by było je 
też wymienić”.

Właśnie chyba tylko okna po­
zostały z tego, nie tak dawnego 
smutnego okresu - mówi p.o. or­
dynatora pani Ona GirdziuSiene, 
z dumą pokazując swe nieduże, a 
tak starannie odremontowane 
włości. - Gdy te dary dotarły, to 
co było robić? Oczywiście, re­
montować, a raczej rozwalać - 
mówi pani Ona. - Nie mieliśmy 
projektu, nie mieliśmy pozwole­
nia, ale tak tu na miejscu wadzi­

liśmy wespół ze starostą Zyg­
muntem Hajdamowiczem, że ry­
zykować trzeba. Bo za nas inny 
nikt tego nie zrobi.

Potwierdzą wszystkie 
kroniki

Że .Mejszagoła ma szczęście 
nie tylko do ważnych wydarzeń 
historycznych, nie tylko tych naj­
starszych, ale też aktualnych, to 
fakt Topotwierdzą wszystkie kro­
niki. Ale ma też szczęście do lu­
dzi. Wyjątkowych. Każdego, kto 
choć jedyny raz odwiedzi; to mia­
steczko rodowity mieszkaniec za­
pyta: a czy znacie naszego prałata 
Józefa Obrębskiego? Ma Mejsza- 
góła swego rzeźbiarza, swego po­
etę, swoją malarkę. Zresztą, czy 
wszystkich wymienisz. Ma też 
młodego, bardzo energicznego 
starostę, bez którego właśnie rów­
nież w sprawie odnowy szpitala 
się nie obeszło. Co prawda, gdy 
szpital był już prawie gotowy - 
otrzymał on upomnienie, a pani 
O.GirdziuSiene - naganę. No cóż, 
takie to życie. Ale, gdyby zaczęli 
od projektów, to kosztorys jesz­
cze by wzrósł, a i kiedy by ta od­
nowa nastąpiła. W toku prac oka­
zało się, że i czas remontu się 
przedłuży i pieniędzy zabraknie. 
Pomógł oczywiście samorząd re­
jonu wileńskiego.

Zupełnie inny świat
- Jestem właściwie stałą pa­

cjentką. Męczy mię nadciśnienie 
- mówi pani Stanisława Sowiło z 
Mejszagoły. Ale obecnie, kiedy 
trafiłam do odnowionego szpita­
la, wygląda, że jestem w zupełnie 
innym świecie. Proszę zobaczyć, 
w każdej sali umywalka, woda. W 
końcu korytarza prysznic, wszel­
kie wygody. Nie każdy z nas w 
domu tak ma, jak tu.

Danuta Kozłowska dzieląca 
salę razem z panią Stanisławą nie 
może się również nachwalić zmia­
nom na lepsze. - 1 nasza pani dok­
tor, czyli pani GirdziuSiene, tak się 
zatroszczyła, że jesteśmy dwie po­
dobnego wieku, mamy podobne 
choroby. To i pomilczymy, i po­
gadamy, gdy lepiej się czujemy.

Jako żart i anegdota po odno­
wionym szpitalu krążą słowa wy­
powiedziane przez pewną starszą

pacjentkę, która tak zareagowała 
na kilkakrotne dzienne mycie (kie­
dy to otrzymali wszelkie wygody), 
że “jeżeli tak dalej będzie, to, pani 
doktor, z szpitala nic nie będzie”. .. 
- Jak tam dalej będzie, to trudno 
powiedzieć, ale, dla mnie najważ­
niejsze Chyba, że zlikwidowaliśmy 
ten stały smród (skutek pękniętej 
rury) i ... chyba nie domycia się 
pacjentów - mówi pani Ona, pra­
cująca tu już 31 rok.

Marzą się kolejne prace
Kiedy już jest tak, jak opisa­

liśmy  ̂ marzą się kolejne prace. 
Bo przydałaby się w najbliższym 
czasie przybudówka, gdzie rozlo­
kowałby się pokój przyjęć* (cho­
ry by trafiał przez inne drzwi). 
Przydałyby się i inne, mniejsze i 
większe, inwestycje dla tej nie­
dużej placówki leczniczej. Przy­
dałoby się zwiększenie ilości łó­
żek, obecnie jest tylko 15. Po- 
trzeby chyba zawsze są. Napisali­
śmy, marzą się - ale chyba już nie 
są to tylko same marzenia, gdyż 
samorząd dał list gwarancyjny, że 
w okresie dwóch lat przydzieli 
środki na rozbudowę.

Sami też szukają sposobów 
zarobienia. I tu wzrok starosta pan 
Zygmunt kieruje na ogromne 
płyty betonowe leżące tuż przy 
samym szpitalu. To fundamenty 
szpitala, który zaplanowany, za­
projektowany się nie narodził. 
Zresztą w ciągu tych lat nie tylko 
ten jedyny projekt był.

-Ogłosimy konkurs - mówi pan 
Hajdamowicz, może znajdziemy 
kupca na te betonowe płyty. 'Ri one 
nic nie wy leżą, a pieniądz się liczy...

Co najbardziej mię schwyci­
ło w pierwszej chwili naszego 
spotkania, to chyba to, że zapyta­
ny o biedy starosta odpowiedział: 
po co biedować, trzeba robić. 
Udowodnił to niejednokrotnie. I 
nie tylko zresztą on jeden. Ostat­
nim dowodem jest nowy żywot 
starego (przekształconego z daw­
nego posterunku policji) budyn­
ku szpitala. Napisaliśmy u góry o 
standardzie europejskim. Trochę 
prawda na wyrost. Ale jeżeli się 
uwzględni, co tu było przed kil­
koma jeszcze laty. To dziś jest na 
pewno Europa...

Helena Gładkowska
Fot. Marian Paluszkiewicz

W  gabinecie starosty Mejszagoły Zygmunta Hajdamowicza na ho­
norowym miejscu - krzyż, pogoń oraz sztandar z  herbem  -  wizerunkiem 
św. Antoniego z  Dzieciątkiem na ręku (m.in. miasteczku temu nadano 
prawa magdeburskie i  przyznano herb w roku 1792)

Czy to nie fantastyka, takie dwa malutkie pojemniczki -  to cały sys­
tem ogrzewczy szpitala. Zawdzięczają go również hrabiemu Markowi 
Różyckiemu -Łęckiemu

Te oto fundamenty - relikty projektu nowego szpitala, który niestety 
nie został zbudowany
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Polska
Wspólne poglądy

Premier Jerzy Buzek po­
wiedział po środowych rozmo­
wach z premierem Holandii Wi- 
mem Kokiem, że oba kraje mają 
ten sam pogląd na konflikt w Ko­
sowie i możliwości jego rozwią­
zania.

„Podkreślałem w rozmowach, 
że ważne jest opracowanie planu 
przyszłości dla Kosowa, jak zo­
stanie już zawarte porozumienie 
pokojowe” - powiedział Buzek.

Dodał, że w zawarciu porozu­
mienia pokojowego powinna 
wziąć udział Rosja. „W ten spo- j 
sób Rosja weźmie odpowiedzial­
ność za rozwój sytuacji w tej czę-l 
ści Europy” - mówił polski pre­
mier.

W terminie
Polska terminowo wpłaci 

składkę do budżetu NATO - po­
wiedział w środę minister obrony 
Janusz Onyszkiewicz.

Sojusz zwrócił się do Polski o 
zapłacenie pierwszej składki w 
wysokości 179 tys. dolarów.

Rocznica
Ogólnopolskie uroczystości 

poświęcone pamięd Józefa Piłsud­
skiego - w 64. rocznicę śmierci 
Marszałka -odbyły się w środę w 
Warszawie. Wzięli w nich udział 
członkowie rodziny Marszałka, 
przedstawiciele władz, kombatan­
ci, uczniowie.

Uroczystości rozpoczęła msza 
św. w Archikatedrze św. Jana 
Chrzciciela w Warszawie. Biskup 
Władysław Miziołek przypomniał 
zasługi Marszałka dla odzyskania 
przez Polskę niepodległości i rolę, 
jaką odegrał w jednoczeniu Pola­
ków dla wspólnej sprawy odbu­
dowy państwa.

Nominacje
Wczoraj prezydent Aleksan­

der Kwaśniewski wręczył 83 
osobom nominacje na sędziów 
Sądu Najwyższego, Naczelnego 
Sądu Administracyjnego, sądów 
apelacyjnych, okręgowych, rejo­
nowych i Wojskowego Sądu Gar­
nizonowego.

Wręczając nominacje prezy­
dent powiedział, że choć od 10 lat 
budujemy demokratyczne pań­
stwo prawa, to wciąż jednak od­
czuwana jest pewna opieszałość 
i niesprawność wymiaru sprawie­
dliwości.

„Polska potrzebuje skuteczne­
go wykonywania i egzekwowania 
praw, a to wielkie zadanie sędziów”
- mówił do nowo mianowanych 
Kwaśniewski. .

„Laury
Jagie llońskie”

W trakcie inauguracji obcho­
dów 600-lecia odnowienia Akade­
mii Krakowskiej rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. 
Aleksander Koj wręczył w środę 
profesorom UJ „Laury Jagielloń­
skie'’.

„Laury Jagiellońskie” to na­
groda ustanowiona w 1995 roku i 
przyznawana nauczycielom akade­
mickim UJ za wybitne osiągnięcia 
naukowe. Wysokość nagrody w 
danym roku określa senat uczelni 
na wniosek rektora.

Odszedł premier, który cieszył się w Rosji dużą popularnością

Rząd działał zbyt wolno
Primakow, zdymisjonowany w 

środę ze stanowiska premiera 
Rosji - były szef rosyjskiego wy­
wiadu, a potem dyplomacji, który 
przetrwał niejedną intrygę - mu­
siał odejść, popadłszy w niełaskę 
u Jelcyna, napisał Reuters.

Jewgienięj Primakow cieszy się 
w Rosji dużą popularnością, pod­
czas gdy wskaźniki popularności 
Borysa Jelcyna wyrażają się mały­
mi, jednocyfrowymi liczbami. Nie 
przeszkodziło to jednak szefowi 
państwa w usunięciu szefa rządu.

Postrzegany 
jako patriota

Reuters odnotowuje, że 
były premier zdołał zaprowadzić w 
kraju nieco spokoju politycznego 
i przyczynił się do ustabilizowania, 
choćby tymczasowego, gospo­
darki. Wypłacił część zaległych 
emerytur. Obudził w Rosjanach 
nadzieję, że kryzys ekonomiczny 
można zażegnać.

Associated Press zwraca 
uwagę, że Primakow, 69-letni do­
świadczony dyplomata znany z 
bardzo rozważnego postępowania, 
nie ogłaszał swych przekonań po­

litycznych i nie zadeklarował lojal­
ności wobec żadnej z sił politycz­
nych - łącznie z Jelcynem.

Był postrzegany jako patrio­
ta, który „chroni interesy kraju (...) 
za każdym razem, kiedy kraj daje 
mu choćby najdrobniejszą spo­
sobność czynienia tego” - jak to

„Jestem przekonany, że Stiepaszyn może nadać nowy impet 
dent Jelcyn w wystąpieniu telewizyjnym.

ujął znany publicysta rosyjski 
Aleksandr Minkin, na krótko przed 
powołaniem Primakowana premie­
ra w zeszłym roku.

Wrósł w nową rolę

Krytykowany przez zachod­
nich kredytodawców - którzy uzna­
li, że odszedł od reform rynkowych 
i rozważa koncepcję dodrukowa­
nia pieniędzy, co spowodowałoby 
wzrost inflacji - Primakow nazwał 
ekspertów Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego „dzieciaka­
mi, którzy prawie nie widzieli świa­
ta”.

W odróżnieniu od swego 
poprzednika Wiktora Czernomyr­
dina, Primakow uważany jest za- 
wolnego od powiązań z partiami 
politycznymi oraz z często skorum­
powanymi szefami przemysłu i 
bankierami - podkreśliła Associa­
ted Press.

Duża popularność czyniła zeń 
idealnego kandydata na premiera 
w ramach kompromisu między 
Kremlem a komunistyczną opozy­
cją, ajego nominacja wyciszyła w

zeszłym roku wielki spór politycz­
ny.

Chociaż premierem został nie­
chętnie, wrósł w nową rolę i cie­
szył się poparciem zdominowane­
go przez komunistów parlamentu 
- nie mógł tego o sobie powiedzieć 
żaden z jego poprzedników w post- 
radzieckiej Rosji.

Spięty I spuchnięty

Borys Jelcyn, z opuchniętą 
twarzą i spięty, pojawił się w środę 
w telewizji publicznej, by wyjaśnić 
społeczeństwu motywy swej de­
cyzji w sprawie dymisji rządu pre­
miera Jewgienija Primakowa.

Jelcyn, niewyraźnie wymawia­
jąc niektóre słowa, chwalił też Sier­
gieja Stiepaszyna, którego miano­
wał p.o. premiera w zastępstwie 
Primakowa. Powiedział, że jest on 
zdolnym i doświadczonym polity­
kiem, który doda reformom rynko­
wym nowego impetu.

Jelcyn powiedział, że rząd Pri­
makowa działał zbyt wolno i z opo­
rami wprowadzał reformy gospo­
darcze, za bardzo licząc na zachod-

NikołaJ Charitonow, przywódca frakcji Partii Agrarnej w Dumie Rosji poprawia krawat Gennadijowi 
Zluganowi przed konferencją prasową lidera komunistów, poświęconą impeachmentowi prezydenta Je l­
cyna. Fo t EPA  -  ELTA

gospodarce”-powiedział prezy- 
Fot. EPA  -  ELTA 

nie kredyty i nie rozwiązując naj­
ważniejszych problemów.

Premierowi Primakowowi za­
rzucił, że unikał podejmowania nie­
popularnych decyzji. Podejmował 
tylko takie, które mogły spotkać 
się z maksymalnym poparciem, zaś 
w przededniu grudniowych wy­
borów parlamentarnych niewielu 
jest takich, którzy poparliby trud­
ne decyzje gospodarcze - mówił 
prezydent.

„Drepczemy w miejscu, a go­
spodarka nie funkcjonuje” - pod­
kreślił Jelcyn. „Nie ma poważnych 
podstaw dla stabilnego wzrostu 
gospodarczego” - dodał.

Jelcyn musi ustąpić

Rosyjska Duma przyjęła w śro­
dę uchwałę, żądającą przedtermino­
wego ustąpienia‘prezydenta Bory­
sa Jelcyna z urzędu. Za przyjęciem 
uchwały opowiedziało się243 depu- 

< towanych, przeciwko było 20.
Jelcynowi zarzucono, że po­

nownie wywołał kryzys rządowy i 
doprowadził do sytuacji, w której 
przebieg wydarzeń jest trudny do 
przewidzenia.

Duma zażądała, by Jelcyn na­
tychmiast zaprzestał sprawowania 
obowiązków prezydenckich i po­
dał się do dymisji.

Początek kolejnego 
kryzysu

Parlamentarna debata w spra­
wie impeachmentu powinna się 
rozpocząć w Dumie dzisiaj rano. 
Wcześniej inicjatorzy procedury, 
rosyjscy komuniści, twierdzili, że 
głosowanie nad pięcioma punkta­
mi oskarżenia odbędzie się dopie­
ro w sobotę.

Jeśli za chociażby jednym z 
pięciu punktów oskarżenia wypo­
wie się dwie trzecie, czyli 300 de­
putowanych, rosyjski prezydent 
nie będzie miał prawa rozwiązać 
Dumy, dopóki oskarżenia nie roz­
patrzy Rada Federacji.

Jeżeli w tym czasie niższa izba 
parlamentu trzykrotnie odrzuci 
kandydaturę premiera, będzie to 
początek kolejnego konstytucyj­
nego kryzysu w Rosji.



Czwartek, 13 maja 1999 r. '

ŚWIAT
Rosja grozi zerwaniem współpracy, NATO bombarduje, Jugosławia procesuje_____________________ ___________

Nie ma pokoju na Bałkanach
Rosja zagroziła w środę, że 

wycofa się ze współpracy w spra­
wie konfliktu w Kosowie, jeśli nie 
będą brane pod uwagę jej propo­
zycje. NATO przeprowadziło naj­
intensywniejsze dotąd naloty w Ju­
gosławii.

Do wstrzymania bombardo­
wań wezwał znów prezydent Bo­
rys Jelcyn na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa Rosji, poświęco­
nym sprawom Jugosławii. Mimo 
ostrzeżeń „do kogoś nie dociera”, 
że jest to konieczne - oświadczył. 
Zagroził, że jeśli propozycje i wysi­
łki mediacyjne Rosji będą ignoro­
wane, to Moskwa zerwie współpra­
cę w negocjacjach wokół konflik­
tu kosowskiego.

Mamy swoje interesy

„Nie zadowalamy się tech- 
nicznąrolą kuriera, który przewozi 
propozycje. Mamy sWoją pozycję 
i swoje interesy na Bałkanach” - 
uzupełnił sekretarz Rady Bezpie­
czeństwa WładimirPutin.

Putin zapowiedział, że reak­
cja Rosji znajdzie swój wyraz w 
zmianach koncepcji bezpieczeń­
stwa narodowego. Na Bałkanach 
dochodzi bowiem do „próby za­
łamania porządku światowego, 
który ustalił się po II wojnie świa­
towej”.

Jugosławia pozostaje ważnym 
tematem w Moskwie - mimo kry­
zysu politycznego po zdymisjono­
waniu premiera Primakowa. Jelcyn 
rozmawiał ze swym wysłannikiem 
na Bałkany Wiktorem Czernomyr­
dinem. Ten z kolei ma się spotkać z 
przebywającym w Moskwie za­
stępcą sekretarza stanu USA Stro- 
be’em Talbottem.

Z Talbottem spotkał się już 
szefMSZ Igor Iwanow. Dał do zro­
zumienia, że nikłe są nadzieje na 
znalezienie politycznego rozwiąza­
nia i „wszystkie wysiłki mogą oka­
zać się daremne”.

Wczoraj w Nepalu w mieście Katmandu przed ambasadą U SA  odbył się protest, spowodowany zbom­
bardowaniem chińskiej ambasady w Belgradzie.

Fot.EPA-ELTA

Bez zmiany strategii
Rzecznik NATO Jamie Shea 

zapewnił tymczasem, że Sojusz jest 
zdecydowany kontynuować kam­
panię w Jugosławii bez zmiany 
strategii. Na wtorkowym posiedze­
niu Rady (ambasadorów) NATO 
„wszyscy zgodzili się, że nie ma 
alternatywy” - powiedział Shea.

W 50. dniu kampanii NATO prze­
prowadziło najintensywniejsze do­
tychczas bombardowania. Samolo­
ty Sojuszu wykonały w nocy ponad 
600 lotów, atakując siły serbskie w 
Kosowie i samej Serbii. Celem ude­
rzeń były także lotniska, mosty i skła­
dy broni. Pociski trafiły m.in. składy 
paliwa w Somboize i Niszu oraz ma­
gazyn amunicji w Paradnie.

NATO spowodowało 
„katastrofę humanitarną”
, Jugosławia oskarżyła w środę 

przed Międzynarodowym Trybu­
nałem Sprawiedliwości (MTS) dzie­
sięć państw NATO, których siły 
biorą udział w atakach lotniczych 
Sojuszu o ludobójstwo i spowodo­
wanie „katastrofy humanitarnej”.
-  „To bombardowania* NATO 
spowodowały niespotykaną falę 
uchodźców. Połowa mieszkańców 
Belgradu musiała opuścić miasto”
- powiedział w swoim wystąpieniu 
przed Trybunałem reprezentujący 
Jugosławię łan Brownlic, profesor 
prawa międzynarodowego na Uni­
wersytecie Oksfordzkim.

„Bomby NATO to jedyny po­

wód, dla którego ludzie uciekają” 
- dodał drugi z reprezentantów, 
Rodoljub Etinski.

Obaj odrzucają zasadność 
wniosku dziesięciu pozwanych 
krajów, które zwróciły się do Try­
bunału o uznanie brak kompeten­
cji do rozpatrzenia jugosłowiań­
skiej skargi.

Jugosławia oskarża USA, 
WBrytanię, Francję, Niemcy, Wło­
chy, Holandię, Belgię, Kanadę, Por­
tugalię i Hiszpanię - państwa bio­
rące udział w operacji lotniczej 
NATO przeciwko temu krajowi - o 
pogwałcenie konwencji genew­
skiej z 1949roku i bezprawne bom­
bardowanie terytorium Federalnej 
Republiki Jugosławii.

Każdemu po parlamencie
Po blisko 300 latach prze­

rwy, w Edynburgu zaprzysiężo­
ny został w środę szkocki par­
lament Również Walijczycy od 
środy mają własne zgromadze­
nie parlamentarne.

Tymczasem grupa konser­
watywnych posłów zainicjowa­
ła w środę kampanię na rzecz 
ustanowienia odrębnego parla­
mentu dla Anglii - największej

części składowej Zjednoczone­
go Królestwa.

Konserwatywna posłanka 
Teresa Gorman, znana ze scep­
tycznego stosunku do integra­
cji europejskiej, na konferen­
cji prasowej w Londynie  
przedstawiła publikację zaty­
tułowaną „Parlament dla An­
glii”, skierowaną głównie do 
działaczy i sympatyków partii

W środę w Edynburgu odbyła się uroczystość otwarcia parlamen­
tu szkockiego. ^ot. EPA  -  ELTA

konserwatywnej.
Zdaniem Gbrman, laburzy- 

stowskie plany decentralizacji 
rządów stworzyły anomalię, któ­
rej wynikiem jest to, że Szkocja 
uzyskała własny parlament, Wa­
lia i Irlandia Północna odrębne 
zgromadzenia parlamentarne, a 
Anglia - nic.

„Skutków decentralizacji nie 
rozumie ani rząd, ani obywate­
le” - twierdzi Gorman. Jedną z 
anomalii jest to, że trzy regiony 
będątniały własny samorząd, ale 
fundusze na jego utrzymanie 
będą nadal pochodzić z Londy­
nu.

Nielogiczne jest także to, że 
72 posłów ze Szkocji, reprezen­
towanych w ogólnokrajowym 
parlamencie westminsterskim, 
będzie głosować nad kwestiami, 
które nie dotyczą ich wyborców, 
podczas gdy posłowie z Anglii 
będą pozbawieni tego przywile­
ju wobec Szkocji.

W następstw ie wyborów w 
Szkocji i Walii, które odbyły się 
w ubiegłym tygodniu, laburzy- 
ści s ą  najw iększą p artią  zarów­
no w szkockim parlamencie, jak

. walijskim zgromadzeniu, ale bez 
bezwzględnej większości. Liczą­
cą się siłą polityczną w obu hi­
storycznych częściach składo­
wych Zjednoczonego Królestwa 
są nacjonaliści.

W Szkocji trwają rozmowy o 
koalicji laburzystów z liberałami, 
ale główną przeszkodą jest spór 
o opłaty za studia, których znie­
sienia domagają się liberałowie. 
W Walii przewodniczący 60- 
mandatowego zgromadzenia 
parlamentarnego Ałun Michael 
zdecydował już, że stanie na cze­
le mniejszościowej administracji.

129-mandatowy parlament 
Szkocji ma prawo uchwalania 
u^taw dotyczących oświaty, 
służby zdrowia, samorządu, pra­
wa i porządku, ochrony środo­
wiska itd. Wyłączone z jego ge­
stii są m.in. kwestie ustawodaw­
stwa socjalnego, polityki zagra­
nicznej i obronnej, ustalanie 
polityki makroekonomicznej.

Walijskie zgromadzenie bę­
dzie mogło uchwalać tylko roz­
porządzenia wykonawcze nie­
znacznie m odyfikujące ustawy 
parlamentu ogólnokrajowego.

Polska
Polska Walcząca

Rokiem Polski Walczącej 
proponuje nazwać bieżący rok 
Światowy Związek Żołnierzy Ar­
mii Krajowej. W 1999 roku przy­
pada 60. rocznica wybuchu II woj­
ny światowej i powstania Polskie­
go Państwa Podziemnego.

„Bardzo doniosłym wydarze­
niem dla środowiska żołnierzy AK 
będzie odsłonięcie przed Sejmem 
pomnika Armii Krajowej i Polskie­
go Państwa Podziemnego oraz 
poświęcenie go przez Ojca Świę­
tego” - powiedział w środę Tade­
usz Filipkowski, rzecznik związku, 
na konferencji w siedzibie okręgu 
„Warszawa”.

Po raz pierwszy
11 czerwca papież będzie go­

ściem parlamentu. Jan Paweł II 
ma przebywać na Wiejskiej bli­
sko 2 godziny. Wygłosi przemó­
wienie i spotka się z przedsta­
wicielami władzy ustawodaw­
czej, wykonawczej i sądowniczej.

Nigdy dotąd papież - Polak 
nie odwiedził parlamentu naro­
dowego. W 1995 roku przema­
wiał w nowojorskiej siedzibie 
Narodów Zjednoczonych, w 50 
rocznicę utworzenia ONZ. W 
1988 roku odwiedził parlament 
europejski.

Przemyt
Znaczne ilości podrabia­

nych strojów sportowych i obu­
wia firm Adidas i Nike próbował 
wwieźć do Polski przez przej­
ście graniczne w Ogrodnikach 
obywatel Litwy. Na polskim ryn­
ku towar byłby wart ponad 450 
tys. zł.

Przemytnika aresztowano na 
trzy miesiące.

Przemyt odkryto w autobu­
sie jadącym z Litwy. Było to po­
nad tysiąc dresów, 20 sporto­
wych koszulek i 365 par butów.

Zatrzymani
Zatrzymano trzech męż­

czyzn zamieszanych w kradzie­
że z krakowskich mieszkań 
wartościowych przedmiotów, w 
tym obrazów - podała w środę 
komisarz Jolanta Maciejewska, 
rzeczniczka komendy miejskiej 
policji w Krakowie.

W wyniku przeszukania 
mieszkań zatrzymanych odzy­
skano pejzaż Jana Sobisza, ramy 
od innych obrazów, wyroby ze 
srebra (sztućce, cukiernice, na­
czynia), złotą i srebrną biżuterię 
oraz stare książki.

Samosąd
Do próby samosądu doszło w 

środę na Stadionie X-Iecia w 
Warszawie. Kilkudziesięciu 
Wietnamczyków chciało zlin­
czować Polaka, który miał pró­
bować okraść jedno z wietnam­
skich stoisk.

Świadkowie zdarzenia opo­
wiadali, że około 40 Wietnamczy­
ków uzbrojonych w kije i noże, 
zaczęło gonić Polaka. Na pomoc 
podążyło mu około 20 ochronia­
rzy bazaru na stadionie.^

„Doszło do prawdziwej po­
tyczki. Padło kilka strzałów” - 
opowiadał świadek zdarzenia.



Jazda indywidualna na czas w Cott­
bus zmieniła układ sił w 52. wyścigu 
Pokoju. Koszulkę lidera ponownie wy­
walczył 28-Ietni Niemiec Steffen Wese- 
mann, który odebrał ją Litwinowi Rai- 
mondasowi Rum Sasowi (Mróz).

Wesemann trzy razy wygrał Wyścig Po­
koju. Stoi teraz przed szansą odniesienia 
czwartego triumfu i wyrównania rekordu 
Ryszarda Szurkowskiego i Uwe Amplera.

W tegorocznej edycji Wesemann za­
kładał żółtą koszulką po drugim etapie, gdy 
wygrał w Luhacovicach, ale już następne­
go dnia w schronisku Pustevny w Beski­
dach oddał ją RumSasowi.

Jak można się było spodziewać, płaska 
czasówka, bez najmniejszych podjazdów, 
dawała awantaż Wesemannowi. RumSas 
lepiej czuje się na trasach trudniejszych, 
górskich.

Litwin nie obronił 47-sekundowej 
przewagi. Już pierwsze międzyczasy wska­
zywały, że Wesemann jedzie najszybciej. 
Na półmetku wyprzedzał Czecha Jana Hru- 
skę (Wuestenrot) o 32 sekundy, a RumSa- 
sa o 34. W drugiej części trasy przewaga 
Wesemanna jeszcze wzrosła.

Ryszard Szurkowski, który jest dyrek­
torem wyścigu z polskiej strony, powie­
dział po etapie, że w Cottbus rozstrzygnę­
ły się praktycznie losy tej edycji majowej 
imprezy. Zdaniem Szurkowskiego, więcej 
atutów ma Telekom, a Rumśas nie odrobi 
już straty, choć jest ona w rzeczywistości 
niewielka - zaledwie 7 sekund.

Po czasówce w obozie Mroza panował 
smutek. Kolarze jiie byli chętni do roz­
mów. Ostatnią szansą mrozowców będzie 
czwartkowy etap, z Freitalu do Hofu, któ­
ry liczy aż 238 km. Po drodze jest jedena­
ście górskich premii. Czy uda się zgubić 
Wesemanna w górach ? Będzie o to trud­
no. Na dwóch ostatnich etapach wyścigu, 
płaskich i dla sprinterów, takie zadanie wy­
daje się wręcz niewykonalne.

Klasyfikacja generalna:
1. Wesemann... ........... 26:22.15
2. RumSas........
3. Brożyna....... ............1.17
4. Hruska......... ............1.38
5. Andrle......... ............1.50

J. Kafielnikow 
znowu wygrywa

Jewgienij Kafielnikow, numer je­
den w rankingu ATP, powraca do for­
my i równowagi psychicznej. Rosja­
nin przebrnął przez pierwszą rundę te­
nisowego turnieju w Rzymie i zakoń­
czył „wojnę” z władzami ATP.

Po sześciu porażkach z rzędu dozna­
nych w pierwszych rundach turniejów 
ATP (od początku 1999 roku), Rosjanin 
przełamał w końcu złą passę eliminując 
w pierwszej rundzie rzymskiego turnie­
ju Amerykanina Marka Woodruffa.

Kafielnikow załagodził także konflikt 
z prezesem ATP Markiem Milesem, któ­
ry zagroził nawet rosyjskiemu tenisiście 
nałożeniem kary, za „szkodzenie” dobre­
mu imieniu ATP.,
* Przyczyną nieporozumień na linii Ka­

fielnikow - Miles była wypowiedź teni­
sisty, po kolejnej porażce doznanej w 
pierwszej rundzie, na turnieju w Mon-

Ucieczka
Obecnie za granicą cenieni są nie tyl­

ko francuscy piłkarze, ale też ich trene­
rzy. Około 20 trenerów pracuje dziś w naj­
większych klubach sportowych Europy i 
trenuje najlepsze reprezentacje.

Jeszcze przed wielkim zwycięstwem w 
lipcu 1998 r. na mistrzostwach świata w pi­
łce nożnej francuscy zawodnicy byli znani za 
granicą. Swoją wiedzę i umiejętności re­
prezentacja trójkolorowych manifestuje nie 
tylko na polu, ale też niekiedy poza jego gra­
nicami.

Na przestrzeni ostatnich czterech-pięciu 
lat w  świecie piłkarskim powstała nowa ten­
dencja: w ślad za zawodnikami francuscy tre­
nerzy coraz częściej zapraszani są do pracy 
w europejskich klubach sportowych. Obec­
nie jest ich około 20. Najsilniejsze drużyny 
sportowe świata przekonały się, że francu­
ska metoda przygotowania piłkarzy należy do 
najskuteczniejszych i zaczęli zapraszać tre­
nerów do pracy. Jest to inwestycja długofa­
lowa. Ostatecznie o wiele wygodniej jest 
wynająć jednego trenera, niż trzech-czterech 
zawodników wysokiej klasy.

Wśród pierwszych zaproszonych zawod­
ników jest Arsen Wenże — były trener “Mo­
naco”. W minionym sezonie słynna drużyna 
londyńska “Arsenał” pod jego kierownictwem 
odniosła podwójne zwycięstwo: w zawodach 
o puchar Anglii i w mistrzostwach tego kra­
ju. Arsen Wenże karierę trenerską rozpoczął 
w Japonii, gdzie pracował dwa lata. Za swą 
pracę otrzymał najwyższą ocenę, a niedawno 
zaproponowano mu skompletowanie repre­
zentacji Japonii. Wenże wybrał jednak klub 
angielski. W zamian zaproponował on kan­
dydaturę Filippa Trousiera -  “białego czaro­
dziej a”, jak go zwano we Francji. Ten 42-let-

Sprintem

■ KoszykarzeVareseRoosterspo- 
konaH we wtorek Benętton Tretóso <73:64>
i zostali mistrzapre^dliłacja w sezonie 

"1598/99. Byf fó>dziesiątytóuniftego 
śpohfwhistorii rozgrywekligiwłoskiej;£

Reprezentacja polskich koszy- 
karek pokonała^Grecję; 63 i57 (32:23)f 
w między narodowy m turnieju, -Który-? 
rożpoć^ł się we Wtorek w  hali poznań­
skiej Areny. W drugim meczu Izrael- 
wygrał z  Białorusią v l :64 (35:29).

■  Stawka klubów wbieżących roz- 
gry^kaćHl^A jeśf nątyle wyrównana, 
że-porażki najwy^jroKtąwionyęh^że- 
społów z  klubami teoretycznie ̂ łafeży- 
^sp ecjakiem k o dziwić;;’

Tak byłó w San Antonio,,gdzie Spurs 
ulegli Minńęś o cie jTimberwó lżejsi 
,7 Dzięki terhu stąnr^aliżacjij esf
remiso\yy L l.
; . W.Órlando kibice•węszcie docze­
kali się pierwszego zwycięstwa Magie 
w play Off. ^C2saródżiej ę” w Konferen­
cji Wschodniej występują w podobnej 
roli, co Spms !na Ząchodzie - z nr 1. 
Magiętwygrali ż Philadelphią 76ers 
79:684'J>^.,t

Drużynom Indiany Pacers i Los An­
geles Lakers do awansu brakuje tylko 
jednej wiktorii. W Indianapolis dopię­
to  dogrywkaprzesądziłao żwycięstwie 
gospodarzyć 108:107. ^  ;

.W Los Angeles„Jeziórowcy” odnie­
śli pewne zwycięstwo nad Houston&oc- 

\kets - 11

■ Pierwszej porazki w rozgrywa 
vkach play* Off doznali Hokeiści Detroit 
*Red Wings^ Obrońćy Pucharu Stanleya 
przegrali we wtorek z  zespołem <^o- 

' rado Avalanche 3:5.
, Poprzednie sześć' meczów w play 

|  off drużyna „Czerwonych Skrzydeł” wy­
grała. Licząc łącznie z meczami z  po­
przedniego sezonu, w którym team z 
Detroit zdobył Puchar Stanleya, Red 
Wings miały za sobąserię 11 zwycięstw, 
zakończoną właśriie we Wtorek.

Pierwsze półfinałowe spotkaniś hokejowych mistrzostw świata zakończyło się zwy­
cięstwem wicemistrza globu Finlandii'nad obrońcą tytułu-Szweęją3:1 (0:0,2:1,1:0).

Na zdjęciu: Christer Olśson wykorzystuje element twardej gry" w starciu z  Finem 
Tomi Kailio. Fo tE P A -E LTA

tecarlo. Rosjanin powiedział wówczas, 
że w ogóle nie przejmuje się przegraną, 
bo dla niego najważniejsze są mecze w 
turniejach Wielkiego Szlema.

Na konferencji prasowej w Rzymie 
Kafielnikow całą winę za powstanie kon­
fliktu zrzucił na... dziennikarzy, mówiąc 
do żurnalistów:

„Wypaczyliście moją wypowiedź do­
tyczącą'porażki w Monte Carlo. Ja za­
wsze wychodzę na kort po to, by zwycię­
żyć. Każdy mecz jest dla mnie ważny. To 
nie było miłe odpaść ponownie w pierw­
szej rundzie będąc numerem jed en ”.

Podobnie, jak bardzo nieprzyjemnie 
jest wciąj czytać w gazetach, że nume­

rem jeden na liście ATP jest taki tenisi­
sta, że należy zmienić system klasyfika­
cji w rankingu.”

„Rozmawiałem już z prezesem Mile­
sem i wszystko sobie wyjaśniliśmy. Spra­
wa jest zamknięta - dodał Kafielnikow.” 

Z występu w pierwszej rundzie tur­
nieju w Rzymie może być zatem Jew­
gienij Kafielnikow zadowolony.

Podobne dobre samopoczucie jak 
rosyjski tenisista mają organizatorzy 31. 
turnieju w Rzymie. Na ich konto wpły­
nęło już ze sprzedaży biletów 3,2 miliar­
dy lirów, to jest o 300 milionów lirów 
więcej niż w 1998 roku.

Olga Przybyłowicz

10 1    —
52. Wyścig Pokoju dojechał do Niemiec ............

Czasówka zmieniła układ sił

talentów
ni mężczyzna, pochodzący z francuskiego 
miasta Le Mans przeszło dziesięć lat praco­
wał w Afryce w różnych klubach piłkarskich. 
W ciągu trzech sezonów przygotował cztery 
reprezentacje (Cote d*Ivoire, Nigerii, Bur- 
kina Faso i Afiyki Południowej). Dziś Filip- 
pe Trousier przygotowuje reprezentację Ja­
ponii do udziału w przyszłych mistrzostwach 
świata, które się odbędą w roku 2002 w Ja-, 
ponii i  Korei Południowej.

Henrie Michael jest kierownikiem tech­
nicznym drużyny Francji w grupie A, grał w 
składzie reprezentacji Francji -  zwycięzcy 
Igrzysk Olimpijskich w Los Angeles, Posta­
nowił pójść śladem Arsena Wenże i udał się 
do Afiyki. Przygotowywał drużynę Kameru­
nu do Mundialu roku 1994. Ioto już od trzech 
lat były zawodnik klubu piłkarskiego z Nan­
tes mieszka i pracuje w Maroku. Ekipa pi­
łkarska pod jego kierownictwem odniosła tak 
wysokie wyniki, że niedawno król Hassan II 
postanowił wręczyć mu najwyższą nagrodę 
kraju.

Niemało francuskich trenerów wyjeżdża 
do Afiyki. Jeden z nich -  Jean Maik Giju 
postanowił zamieszkać w Abidżanie i otwo­
rzyć tam prywatną akademię piłki nożnej. 
Pięć lat temu wybrał grupę dwunastolatków, 
których wprowadził w arkana piłki nożnej. 
Niedawno młodzi piłkarze, liczący zaledwie 
po 17 lat, wygrali mistrzostwa Afiyki, naj­
szerzej reprezentowane mistrzostwa konty­
nentu! A kilka miesięcy później ci wspaniali 
piłkarze wejdą w skład reprezentacji olim­
pijskiej Cote d’Ivoire (Wybrzeża Kości Sło­
niowej). Marzą oni o tytule mistrzów świata 
roku 2006.

Były dyrektor techniczny reprezentacji 
Francji Gerard Uje pracuje obecnie w Li­

Arsśne Wenger Fo t Colorsport

verpoolu. Gilbert Gres trenuje drużynę 
Szwajcarii. Natomiast najsłynniejszy trener 
Eme Zake, pod kierownictwem którego fran­
cuska drużyna wygrała mistrzostwa świata, 
dopiero odrzucił propozycję strony turec­
kiej, która proponowała mu złote góry, jeśli 
tylko zechce trenować ich drużynę.

Dziś chcąc mieć francuskich trenerów, 
nie należy być skąpym Są tak popularni, że 
na rynku pracy jest ich coraz mniej. Jest to 
zasłużony sukces dla zawodników, którzy 
przez dłuższy czas pozostawali w cieniu.

Jean Filippe Carier
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Atak sektantów
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Około 300 członków połu- 
dniowokoreańskiej sekty reli­
gijnej wtargnęło we wtorek wie­
czorem do telewizji by zakłócić 
nadawanie programu, który za­
wierał krytykę pod adresem jed­
nego z jej przywódców.

Według informacji podanych 
w środę przez policję, około 50 
członków sekty weszło do głów­
nej reżyserki i spowodowało 
przerwanie programu po około

pięciu minutach po jego rozpo­
częciu.

Sześciu członków sekty na­
zywającej siebie Centralnym Lu­
dowym Kościołem Świętym zo­
stało aresztowanych.

Wtorkowy program, który 
wywołał gniew sekty, próbowa­
no nadać w związku z tym, źe na 
środę Centralny Ludowy Ko­
ściół Święty zaplanował publicz­
ne pokazy uzdrawiania z chorób.

Internet łapie słonie
Akcję schwytania sześciu 

dzikich słoni w Afryce Połu­
dniowej będzie można podczas 
najbliższego weekendu obser­
wować w Internecie.

Zwierzęta mają zostać prze­
siedlone z rezerwatu Magudu w 
prowincji KwaZulu-Natal, gdzie

słoni jest aż za dużo jak na możli­
wości tamtejszego habitatu, do 
rezerwatu Karongwe na północy 
kraju.

W sobotę i niedzielę opera­
cja ta będzie transmitowana na 
żywo w Internecie na stronie 
www.gowild.wildnetafrica.com.

Proces odroczony
Jeden z największych pro­

cesów o oszustwo w powojennej 
Francji zaczął się w poniedzia­
łek w Paryżu, ale został niemal 
natychmiast odroczony do 4 
października - podała wtorko­
wa francuska prasa.

Powodempięciomiesięczne- 
go opóźnienia jest błąd w pro­
cedurze, dotyczący zatrzymania 
jednego ze 124 oskarżonych o 
wyprowadzenie z banków 540 
min franków (90 min doi.).

Na pierwszym posiedzeniu 
sądu potwierdziło się, że na dzie­

więciu domniemanych szefów 
tej oszukańczej operacji ośmiu 
uciekło za granicę. Według 
dziennika „Le Parisien”, kilku z 
nich znajduje się w Izraelu. Ży­
ciorys jednego z „mózgów” 
przypomina karierę Bogusława

Oszustwo polegało na stwo­
rzeniu sieci firm konfekcyjnych, 
które wymieniały między sobą 
fikcyjne zamówienia i rachunki. 
Pozwalało to na przedstawianie 
bankom weksli i wymianę ich na 
żywą gotówkę.

• Waszyngtońscy fani mGwiezdnych wojen” już od wtorku zajmują miejsce w kolejce po bilety na naj­
nowszy film z  tej serii. Sprzedaż biletów rozpoczęła się w środę. Fot. EPA  -  ELTA

Legenda w cenie
Za 220 tysięcy dolarów sprzedano na aukcji w 

Austin w Teksasie strzelbę legendarnego rewolwe­
rowca z czasów Dzikiego Zachodu, Doca Hollidaya, 
przyjaciela równie słynnego kowboja, Mashalla 
Wyatta Earpa.

Holliday miał przy sobie ową strzelbę podczas 
strzelaniny w O.K. Corral w Tombstone, kiedy to ra­
zem z Wyattem Earpem pokonali w roku 1881 bandę 
Clantona. Wydarzenia w Tombstone stały się tema­
tem wielu książek i filmów.

W sumie na aukcji w Austin sprzedano pamiątki z 
czasów Dzikiego Zachodu za milion dolarów. Wszyst- 
kie pochodziły z kolekcji pewnego historyka z Illinois.

Krewka Polka
Karabinierzy rzymscy aresztowali 43-łetnią Polkę 

Kazimierę IC, podejrzaną o okradzenie i pobicie 85- 
letniego Arduccio Luzziego.

Polka poznała staruszka na placu św.Piotra w Wa­
tykanie. Po kilku dniach zadzwoniła do niego do domu 
i obiecała pomoc w pracach domowych. Umówiła się 
z Luzzim w jego mieszkaniu i korzystając z nieuwagi 
ukradła oszczędności starca, w kwocie około 3 min 
lirów.

Odprowadzając Polkę na przystanek Luzzi zorien­
tował się, że został okradziony. Na żądania zwrotu 
pieniędzy Polka odpowiedziała ciosami, którymi oba­
liła staruszka na ziemię. Luzziego wyrwał z jej rąk pa­
trol karabinierów..
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7 3 0  -  Ś . “Teletubbies” . 8 .00
-  S . “R odzina Fallerów ”. 16 .00  -  
Pół g o d z in y  w  rządzie. 1 6 .3 0  -  
W iadom ości (ros.). 16 .40  -  Roz­
mowy wileńskie. 1 7 .0 0  -  S .  
“D ruga B ”. 1 7 3 0  -  S . . “R odzina  
Fallerów” . 1 8 .00—Ekologia. 1 8 3 0
-  W iadom ości. 18.45 -  Telekata- 
log . 18.50 - .B iz n e s  dnia. 19 .00 -  
D rogi, sam ochody, ludzie. 1 9 2 5 -  
B e z  pośredników . 19 .55 -  Lote­
ria. 2 0 . 0 0 - Jeszcze  n ie  śpij. 2 0 3 0
-  P anoram a. 2 1 .0 0  -  P rogram  
sportowy. 2 2 .0 0  -  F ilm  fab. “Z a­
pom niane św iado”. 2 3 .0 0 - D z ie n ­
nik w ieczorny. 2 3 .5 0 -  C d. filmu.

„ ,

6 .0 0  -  Teleshop. 6 .1 5  -  P o ­
ranne k o ło . 8 .0 5  -  Program  in -  
form. 8 .15  -  S . “N iew inne kłam ­
stwo” . 9 .0 0  -  S . “Słoneczne w y ­
brzeże” . 9 .4 0  -  S . “B e z  dom u jest  
źle” . 1 0 .1 0 -T e le sh o p . 1 0 .4 0 - S .  
“Prawdziwa m iłość  Heleny”. 11.25
-  K uchnia pani Grażyny. 12.00 — 
N -1 4 . 1 2 .1 5  -  Z ło tk o . 1 2 .40  -  
A B C  zdrowia. P roblem y seksual­
n e  m ężczyzn . 13 .05 -  O d... do . 
1 3 3 5  -  S . “Czarodziejka” . 14.00
-  S . “N iew inne kłam stw o”. 14.45
-  Teleshop. 15.00 -  S . “M arisol” .
15.25 — Dram at krym . “M anku- 
zq FTB”. 16.15 -  S . “Żar m łodo­
ści” . 17 .00 — S . “B e z  dom u jest  
źle” . 17.25 -  S . “S łon eczn e  w y ­
brzeże.”  18 .10  -  S . “P raw dziw a

. m iłość  H eleny” . 18.55 -  Telegra.
1 9 .0 0  -  S . “M ariso l” . 1 9 .3 0  -  
“1 9 3 0 ” . 19.50 -  Program inform.
2 0 .00  -  S . “N azyw a s ię  N ikita” .
2 1 .0 0  -  S . “C z ło w iek  znik ąd” . 
2 2 3 0 - “2 2 3 0 ”. 2 2 .45  -  S . “Mur- 
phy Brown”. 2 3 .10  — S . “Szósty

-zm ysł” . 23 .55  — Dramat m ist

^  B T  V
6 .1 5 - S .  “C ud Lucji”. 7 .0 0 - S .  

“K am ila i  N ano”. 8 3 0  — S . “K o­
bieta pachnąca kawą”. 9 .2 0  -  B i­
tw a morska. 10.50 -  Brzeg. 1 1 3 0
— Tak. N ie .  1 2 .30  — N a  jed n ym  
końcu haczyk. 1 3 .0 0 -T e leg r a  dla 
rodziny. 14.00 -  S . “N a zdrowie”.
15 .00 -  Koncert. 15:55 -  Gorąca  
linia. 16.15 -  F ilm  fab. “D ziennik  
D a n ie li” . 1 7 .1 0  — S . “K am ila  i 
N ano”. 1 8 .00-W iad om ośc i. 18:05
— S . “Kam ila i  N ano” . 19.00 — S. 
“Kobieta pachnąca kawą”. 2 0 .0 0 — 
W iad om ośc i. 2 0 .25  -  S . “E kipa  
w ybrzeża” . 2 1 .15  -  Gorąca linia. 
2 1 3 5  — Jestem z  w am i. 2 2 .0 0 —S. 
“B eav is  i  Ć iastogłow y”. 2 2 3 0  — 
W iad om ośc i 22 .45  —N a  jednym  
końcu haczyk. 2 3 .10  -  R ow erow e  
show. 2 3 3 5  — Brzeg. 0 2 0  — Tele­
gra. 2 2 0 - 6 . 1 5  -  DW .

6 .3 5  -  S . “D z ie ln a  r o d z in ­
ka”^ 6 .5 5  -  S . “N o w e  p rzygody  
P opeya” . 7 .2 0  -  T eleshop . 7 .3 5  
-  S . “P o ta jem n e  se n ty m e n ty ” .
8 .0 0  — S . “M aria Jose” . 8 .4 5  — S . 
“ Santa Barbara” . 9 .3 5  -  S . “U ro­
c z y  i d z ie ln i” . 10 .00  -  Teleshop .
10 .25  -  Telegra . 1 0 .5 0  -  K o ło  
fortuny. 11 .20  — M agazyn  film o­
w y . 11 .45 -  S . “Szpital p o łow y” .
12 .10  -  S . “P iękn ość” . 13 .00  f  
S . “P olicjan ci z  M iam i” . 13 .45 — 
T e le s h o p .  1 4 .0 0  — P ro g r a m  
N B A . 1 4 .45  — S . “D z ie ln a  ro­
dzinka” . 15 .10  -  S . “N o w e  przy­
g o d y  P opeya”. 15 .30  -  S . “San­
ta  Barbara” . 1 6 .2 0  — S . “P ięk ­
n o ś ć ” . 1 7 .1 0  — S . “P ota jem n e  
sen tym en ty” . 17 .35  — S . “U ro­
c z y  i dzie ln i” . 18 .10  — S . “M aria  
J o s e ” . 1 9 .0 0  — W ia d o m o ś c i .  
1 9 .2 0 - S p o r t  1 9 .3 0 - N i e c h  żyje  
król. 2 0 .0 0  -  S . “Góral” . 2 1 .0 0 -  
S . “W  arch iw u m  X ” . 2 1 .5 5  -  
W ia d o m o śc i. 2 2 .0 5  — S . “Pro­
c es” . 2 3 .0 0 —S. “Żonaty i z  dzieć­
m i” . 2 3 .2 5  -  M agazyn film ow y.

8 .05  - Z  W ilna. 8 .2 0  -  Tow a­
ry i usługi. 8 3 0 - Lekcja jęz . litew ­
sk iego. 8 .4 0  -  P odoba s ię  -  og lą­
daj. 9 .0 0  -  Z  M oskw y. 9 .10  -  S. 
“N a ith  M an” . 9 .5 5  -  Ja sam a.
11 .0 0 - Z  M oskw y. 1 1 .10 - D z ie ń  
p o d  dn iu . 1 3 .0 0  -  Z  M osk w y .
1 3 .1 0  -  Z n ak  ja k o śc i. 1 3 .20  — 
Z w ycięża  najszybszy. 14.25 -  To­
w ary i usługi. 1 4 3 5 - S .  d la  d z ie c i
15 .00  -  K anał m uz. 15 .35  -  W  
św iecie  lu d z i 16.00 -  Z  M oskw y. 
16 .20 — Patrol drogowy. 1 6 3 5 _ -  
S. “C z y  to  słuszne?”  17 .00 -  O  
przyrodzie. 1 8 .0 0 -Z W iln a  18.15 
- C i ,  którzy. 1 8 .30 -H u m or . 1 9 3 0
-  Z  M oskw y. 2 0 .00  -  Lekarz do­
m ow y. 2 0 .3 0  -  U  “Jabłka”. 21 .05
-  Z  M oskw y. 2 1 .20  -  C i, którzy... 
2 1 3 5  -  W ileńska Jutrzenka. 2 1 3 0
-  Tow ary i usługi. 2 2 .0 0  -  Z  W il­
na; 2 2 .15  -  W  św iecie  ludzi. 22 .45
-  Znak jakości. 2 2 .55  -  P odoba  
się  -  oglądaj. 2 3 .10  — S . “C zy  to  
słuszne?”  2 3 .40  -  Kanał muz.

10.00 —Telegra. 16.00 -  Linia  
ogłoszeń. 1 6 3 0 —Kroniki wileńskie. 
Śpiewała L itw a 17 .0 0 - S . “Zakaza­
na kobieta”. 1 7 3 0  -  Warto odw ie­
dzić. 17.55 — Puls Wilna. 18.10 — 
Terytorium. 1 8 3 5  -  A uto-M oto- 
Sport 19.00 -  W iadom ości (poL).
19 .10  — S . “Z akazana kobieta”.
20 .00 -  Litwa W schodnia 2 0 3 0  -  
Warto odwiedzić. 2 0 3 5  — Film fab. 
“Czerwone i czame”. 22.00 -  Kro­
nika wydarzeń. 22 .15—Puls W ilna
22.25 -  W iadom ości (p o i) . 2 2 3 5  
-  Au to- M oto-Sport

7 .0 0 , 10 .00 , 13 .00 , 16 .00 -  
W iadom ości. 7 .15  -  S . “W  im ię  
miłości” . 8 2 0  -  C złowiek i prawo.

9 .05  -  Klub podróżników. 9 .50  -  
Biblioteka d o m o w a  10.15 -  Ra­
zem . 13.15 - S .  “Policja z  kosm o­
su”. 13.45 — C udow ny św iat czyli 
C inem a 14.00 -  U lica  Sezam ko­
w a  1 4 3 0  -  D o  lat 16  i w ięcej.
15 .00 - S .  “W  im ię  m iłości” . 16.15
-  Zgadnij m elod ię. 16.45 -  T u  i  
teraz 1 7 .0 5 -A b y  pamiętać... 17.50 
- F ilm  fab. 18 .45-D ob ran oc, dzie­
c i  19.00 -  Czas. 19.45 -  Hokej na 
lodzie. 21.25 - A  jed nak

»
5 .0 0  -  W itaj, R osjo . 5 .2 0  -  

W szyscy  m ów ią. 5 .45  -  Telegra  
6.15 — D om  towarowy. 7 .1 5 —O d­
dział dyżurny. 7.45 -  Towary pocz­
tą. 8 .10  -  S . “Milady”. 9 .00 ,12 .00 , 
1 5 .0 0 ,1 8 .0 0 ,2 2 3 0  -  W iadom ości
14.15-M u z y k a  1 4 3 0 - S .  “Pierw­
sz e  pocałunki” . 1 5 3 0  -  W ie ż a  
153 5  -  N a  powitanie TEFL 16.10 
-H om eop atia  i  zdrowie. 16.15 — S. 
“Posępna rzeka”. 1 7 3 0  -  Ustami 
dziecka 18 .40-S zczegó ły . 1 8 .5 0 -  
D w a fortepiany. 19.45 -  W ielka  
wojna dom owa na Bałkanach.2 0 3 0
-  Kom edia “Umieraj, moja m iło­
ści” . 22 .15-O dd zia ł dyżurny. 23.00
-  R ozm ow y o  rybołówstwie. 23.25
-  Sklep na kanapie

T y P O LO N /A
7 .0 0  -  Program d n ia  7 .05 -  

Dziennik krajowy. 7 2 5  -  Sport-te­
legram  7 3 0  -  Historia obyczaju. 
7 .5 0  -  W arownie pogranicznych  
szlaków. 8 .00  -  Krasnal Tymote­
usz. 8 3 0 - “Sześć milionów sekund”
-  serial prod poL 9 .00 -  Wiadomo­
ś c i  9.15 -  Przegląd Prasy Polonij­
nej. 9 3 0  -  “Grzeszny żyw ot Fran­
ciszka Buły”  -  komedia prod. poL 
1LIO -  P iosenki z  autografem.
1 2 .0 0 - Wiadomości. 12.10 -S tra -  
śliwe w ilczyska 1 2 3 5 -P o c z e t  R e­
gionów  Polski 13.05 -  Krzyżówka 
szczęścia-teleturniej. 1 3 3 0 —Skar­
biec. 14.00 -  “Komediantka” -  se­
rial prod. poL 15.00 — Panorama 
1 5 2 0 —Program dnia 1 5 3 0 - Siła 
tradycji. 15.45 -T ygodnik politycz­

n y  Jedynki 1 6 3 0  -  ‘T r zy  dni, aby 
wygrać”  -  serial prod. franc.-pol.
17.00 -  Teleexpress. 17.15 -  Za­
proszen ie- program krajoznawczy. 
1 7 3 5  -  Sport z  satelity. 19 .10 -  
Reporter. 1 9 .20  -  D ob ran ock a  
193 0  -  W iadom ości 1 9 3 6 — Pro­
gnoza pogody. 1 9 3 9 -S p ort. 20.05
-  Teatr T elewizji “Wielka magia”, 
autor Eduardo de Filippo. 21 .40  -  
M u zyczn y  F estiw al. Łańcut’99 .
22 .3 0  -  Panoram a 2 2 .57  -  Pro­
gnoza pogody. 23 .05  — “S.O .S.”  — 
serial sensac. prod. poL 0 .05 -  W  
centrum uw agi. 0 .20  -  Powitanie  
w idzów  amerykańskich. 0 3 0 —“W  
labiryncie”  -  serial prod. poL 0 3 5  — 
Przed Pielgrzym ką. 1.20 “M iś  
Uszatek”  -  serial anim. dla dzieci 
1 3 0  -  W iadom ości 1 3 5  -  Sport 
1 3 9  -  Prognoza pogody. 2 .0 0  -  
Teatr Telewizji. “W ielka m agia”, 
autor: Eduardo de  Filippo. 3 3 5 —W  
poszukiwaniu lin ii3 3 5 - M d M  4 3 0
-  Panorama 4 .56  -  Prognoza po­
gody. 5.00 -  Kultura duchowa naro­
du. 6.00 -  W  centrum u w agi 6 .15 -  
“W  labiryncie" -  serial prod. poi. 
6 .40 -  Zaproszenie -  program kra­
joznawczy.

6.00 -  Piosenka na życzenie.
7.00 -  Kto s ię  boi wstać? -  program  
poranny. 7.45 -  Polityczne graffiti. 
7 3 5  -  Poranne informacje. 8 .00 -  
“Czarodziejka z  Księżyca”  -  serial 
anim  dla dzieci. 8 3 0  -  “Dziedzicz­
na' nienawiść”  (Brazylia). 9 3 0  -
“Żar młodości” -k an ad  serial obycz.
1 0 3 0 -  ‘L egendy kung-fu”  (USA).
11 .30  -  “M łody Indiana Jones” 
(U S A ). 1 2 3 0  -  Dyżurny satyryk 
kraju 13.00-Oskar. 1 3 3 0 -M aga­
z y n  14.00-R e k in y  kart gra-zaba-
w a  1 4 3 0  -  Kalambury. 15.00 -  
“R eboot”  -  kanad. serial anim . 
1 5 3 0 -D rzew k o  szczęścia gra-za- 
baw a 16.00 -  Informacje 16.15 -  
“Ja się zastrzelę”  -  ameryk. serial 
komed. 16.45 -  “Dziedziczna nie­
nawiść”  (Brazylia). 17.40 -  “Życie 
jak  poker”  -  polska telenow ela
18.10 — "Przyjaciele” — ameryk.

serial komed. 18.45 -  Informacje. 
1835  -  Prognoza pogody. 19.05 -  
“Legendy kung-fu”  (USA ). 2 0 .0 0 -  
“Pan i pani Smith”  -  serial sensac. 
U S A . 2 0 3 0  -  Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka 21.00- “Złe 
towarzystwo” (USA ). 23.00 — Wy­
niki losowania Lotto. 23.05 -  In­
formacje i biznes informacje. 2 3 2 0  
-  Prognoza pogody. 2 3 2 5  -  Poli­
tyczne graffiti. 23 .40—Bumerang -  
magazyn pubt 0.10 — Czas na biz­
nes. 0 .4 0 - 4 x 4  -  magazyn motory­
zacyjny. 1.10 — Muzyka na bis.

E S # )
6 .00  -  “Świat pana trenera” -  

serial kom ed 6 2 5 -  “Autostrada do 
nieba” - serial fam il 7.15 -  “Sunset 
Beach” -  serial U S A  8.00 -  Odjaz­
dow e kreskówki 9.15 -  “Piękna i 
Bestia”  -  serial przygód. 10.10 -  
‘Trzecia planeta od Słońca”  -  serial 
komed. 1035  -  “Policjanci z  Mia­
m i” -ser ia l krym. 1 1 2 5 -M eandry  
sprawiedliwości 12.10 -T eleshop- 
ping. 1 2 3 0 -Z o o m -m a g a zy n  sen­
sacji 1 3 2 0 -  “Autostrada do nieba”  
-ser ia l famil. 14.15- “Pięknai Be­
stia”  -  serial przygód 15.10 -  Od­
jazdowe kreskówki 1620 - “Dziew­
czyna z  komputera"—serial komed  
16.45 -  “Potwór z  bagien” -  serial 
przygód 17 .1 0 - “Rodzina Potwor- 
nick ich”  -  serial kom ed. 17.35- 
‘T rzed a  planeta od Słońca”  -  serial 
komed. 18.00 -  “Sunset Beach” -  
serial U S A  18 3 0 - 7 m inut-w yda-  
raeniadnła 19.00- Z o o m -m a g a ­
zyn sensacji. 1 930  -  “Świat pana 
trenera”  -  serial komed. 20 .00 -  
“Cobra- oddział specjalny” - serial 
krym. 2 0 3 5  -  “Komando małolat”
-  serial k iym  2 1 3 0 - “Prawo i bez­
prawie” -  serial krym. 22.40 -  7  
minut -  wydarzenia dnia 2 2 3 0  -  
“A irw ołf ’ -  serial sensac. 23.45 -  
“Crime Story” -  serial krym. 0 3 5 -  
Zoom  -  magazyn sensacji. 1.05 -  
“Policjanci z  Miami” -  serial krym. 
1.55 -  “Cobra -  oddział specjalny”

-  serial kiym. 2.40 - “Prawo i bez­
prawie” -  serial krym. 3 2 5  -  Tde-
shopping.

http://www.gowild.wildnetafrica.com
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...Gdyby można było rozłożyć sobie na 
podłodze łata, miesiące, dni odchodzącego m  
XX wieku, ileż byśmy tam odkryli niespo­
dzianek, wynalazków technicznych,^* 
pięknych książek i dzieł sztuki, ale 
też - wojen, zniszczeń i gwałtów,
Ileż ważnych spraw uszło w za­
męcie codzienności naszej uwa­
dze, ileż rzeczy początkowo wy­
dawało się błahymi, a potem 
okazało się, że są ważne.

Przypomnijmy sobie najważ­
niejsze momenty naszego burzli­
wego wieku. Pomóżmy innym w 
ich odtworzeniu. Taki cel stawia 
sobie redakcja ogłaszając kolejny 
konkurs. Zadajemy Wam tylko jed­
no, ale wielkie i ważne pytanie:

JAKIE WYDARZENIE XX WIEKU 
UWAŻASZ ZA WIEKOPOMNE?
Listy należy kierować pod adresem 

„Kurier Wileński”, Laisvżs pr. 60, Vilnius 
2056, Lietuva z dopiskiem „Koniec wieku”. 
Można też osobiście przynieść swą wypowiedź 
do redakcji, do sekretariatu (Dom Prasy, XI pię­
tro, pokój nr 1115).

Konkurs będzie trwał do końca roku. W tym 
czasie dzięki Waszym wypowiedziom będziemy 
układać coś na kształt kroniki XX wieku, spraw­
dzimy, co najbardziej utkwiło Wam w pamięci, a o 
czym zapomnieliście, czemu nadaliście znaczenie, 
a co zbagatelizowaliście.

Wypowiedzi nie powinny zajmować więcej 
niż dwie standardowe kartki papieru - uczmy 
się formułować lakonicznie swe myśli.

NAGRODĄ DLA AUTORA NAJCIEKAW­
SZEJ POZYCJI, A OKREŚLI TO AUTORYTA­
TYWNE JURY, BĘDZIE

1000 LITÓW
Nie zwlekajcie z wysyłaniem odpowiedzi, gdyż 

każda musi być wydrukowana w gazecie, aby szero-

i||£Ji|||
Wielki konkurs \  

'Kuriera Wileńskiego”

UwaBal /  ^

ka społeczność również mogła je ocenić. W końcu 
roku może zebrać się tyle materiału, że nię sposób 
będzie go wydrukować. Pamiętajcie też, że najbar­
dziej pamiętne są te pierwsze wypowiedzi. A więc...

JUŻ OD DZIŚ PRZYJMUJEMY WASZE LI­
STY. ŚPIESZCIE! NIE ZAPOMNIJCIE PO- 
DAĆ SWEGO IMIENIA, NAZWISKA, ADRE­
SU I EWENTUALNIE TELEFONU!

* * *
Jednocześnie otwieramy „domowe” konto dla 

darczyńców, którzy zechcą dożyć się na te 1000 
litów. Znając szczodrość naszych przedsiębiorców, 
nie wątpimy, że zbierzemy Więcej pieniędzy niż za­
kładamy. Wówczas ufimdujemy<lodatkowe nagipdyv 
- Nazwiska darczyńców będziemy zamieszczali 
w gazecie (na życzenie - z reklamą ich przedsię­
biorstwa czy instytucji).

Zgóry dziękujemy i zapraszamy do konkursu.
REDAKCJA

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„INFOMAGIIA" 
Uczy języków, angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

+ Dla osób spoza Wilna są  
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

P a m e n k a ln io  1 1 -3 0 1 ,

(Zam. 651)

\Pięcźątki, wiżytówki ? 
Laminowanie.

W (S26roiĘkć do Im ) 1
Nadfoki rja I 

V \  kubeKijąch, 
R '  koszulkach, 

długopisach i...
NadmśtJ 

lEiammm

Sprzedajemy saletrę i inne 
nawozy sztuczne.

Teł. 57-35-80. (Zam. 149)

Nadal zimno i deszczowo
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi, lokalne opady. Wiatr północno-wschodni, 6- 
11 m/sek. Temperatura w nocy 1-6 stopni ciepła, lokalnie przy­
mrozki od -1 do -6 stopni, w dzień 8-13 stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów. Temperatura w nocy 1-3, w dzień 8- 
13 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni przelotne opady deszczu. 
Temperatura w nocy 3-8, w dzień 8-13 stopni ciepła.

K U R I E R
WILEŃSKI

Trwa PRENUMERATA
'«:hi'*cźęrwieę 19]99 roku

Wydanie codzienno - Indeks 0044
z  dostarczaniem  p rzez pocztę  Imies.

19 Lt
Wydanie codzienne dla Inwalidów l, ll grupy, 
emerytów I mieszkańców wsi - Indeks 0227 

z  dostarczaniem  przez pocztę

Wydanie sobotnie - Indeks 0172 
z  dostarczaniem przez pocztę

I mies. 
16 Lt

Imies. 
3,90 Lt 

„Kurier Wileński" można zaprenumerować

Centrum szkolenia kierowców

A.Żukauskasa
Zaprasza ńa kursy kierowców kategorii 

“ABCDE“
Zaleta - tor samochodowy

WILEŃSKA SZKOŁA RADIOELEKTRONIKI 
I MECHANIKI PRECYZYJNEJ ZAPRASZA:

Młodzież z wykształceniem średnim na następujące specjal­
ności:

- nastawiacz sprzętu komputerowego;
- specjalista naprawy aparatury radiowej i telewizyjnej;
- mechanik przemysłowy.
Osoby, które ukończyły 10 lub 9 klas do roku 1998 włącznie:
- specjalista naprawy aparatury radiowej, telewizyjnej i elek­

tronicznej;
- mechanik przemysłowy.
Po szkole średniej nauka trwa 2 lata, po 9-10 klasach -  3 lata. 
Nauka w językach litewskim i rosyjskim.
Uczniom płaci .się stypendium. Szkoła nie ma bursy, 

s Adres szkoły: Lakuną 3, Yilnius, tel. 77 19 73.

Kalendarium
* Czwartek (13.V) jest 

133 dniem 1999 r. Do końca 
roku pozostało 232 dni.

* Znak Zodiaku -  Byk.
* Imieniny: Arona, Glorii, 

Roberta, Serwacego.
* Wschód Słońca -  4.17, 

zachód -  20.14.
Długość dnia 15 godz. 57 

min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra 

— od 8 maja.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 13 maja 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty § Lt/zajedn. walut.

Dolar USD 
UE euro
Dołu* australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska

4,0000 
4,27 Ł0 
2,6794

1,2698 
D, 113:7 
0,5746 
6^4820 
0,2731

100 jenów japońskich 3,3087
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski' 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,7514
6,7745
1,0239
0,5214
0,1624
0,4767
2,6582
1,0153
0,9975

1,7103
1Q tys. rumuńskich lei 2,6702 
Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

źa 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Niedroga naprawa telewi­
zorów w domu u klienta, z 
gwarancją.

Teł. 23-61-19, 47-25-43.
(Zam. 48)

Sprzedam konia i dwie kozy. 
Teł. 70-15-78. (Zam. 185)

Po najniższych cenach 
sprzedajemy lady chłodnicze 
i sprzęt cukierniczy.

Tel/fax 25 20 18
(Zam. 177)

Firma handlowa zakupi od 0,5 ha do 1 ha ziemi pod budowę 
przemysłowo-usługową. Najchętniej przy jednej z tras wyloto­
wych z Wilna. Możliwe jest przyjęcie wspólnika z aportem.

Inform acje przesyłać do Polski tel./fax: 8-10-48-71- 
3462626.

24-letni mężczyzna poszuku­
je pracy (litewski, polski, ro­
syjski; prawo jazdy “B” kat). 
Tel. 8-286-25061.

Elektryk poszukuje dodat­
kowej pracy (elektroinstalacja, 
grzejące podłogi).

Tel. 8-299-05756.
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